
Duża frekwencja 

w referendum ludowym 
w NRD 

Od wczesnych godzin ra:n
nych frekwencja w lokalach, 
gdzie obywaitele NRD wypo
wiadają sie w sprawie nowej 
socjalistycznej konstytucji, brl 
ła bardzo znaczna, 

W NRD nie ma ustawowego 
obowiązAtu glosowania. Prawo 
głosowa.nia przysługuje wszyst 
kim obywatelom, którzv u
kończyli 18 rok życia. 
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·C r cz s ości 
„Dnia Pracownika Słuzby Zdrowia" 

isł o 
w Kolobrzegu odbyły si.ę 

centralne uroczystośc.l „Dnia 
Pracownika Stużl:>y Zdrowia", 
oł>chodzonego w tym roku pod 
ha8lem „Medycyna Jutra". 

Wicepremier z. Nowak, za

ni~y srużby 'lldroWia sol:!daey
:zmi ą się w ~lni ze stano
wiskiem zaj.ętym przez I se
kretarza KC .11a spotka.n.i.u :z: 
aktywem party~nym stolicy w. 
dni.u 19 Ir.a.rea br. 

bierajiw głos podczas akade- -------------

Siłownie okrętowe 
„H. Cegielski" 
dJa ZSRR 

Względny spok6i w Waszyngtonie 

mi.i., podkreślil ogromna rolę 
i rangę pracowników służby 
zdrowla w u.sotroj u socjalistycz 
nym oraz duży ich wkład w 
sprawy z.dr<Y.via cz.!owieka. 
Mówca życzył wgzystkim pra 
cownikom tej służby jeszcze 
więkS'Lych osiągnięć w przy
!l'Łłości. N astP,pn,ie minister 
zdrowia l op'.ekń społecznej 
J Sztachelski dokona.l · prre
gi.ądu dotychczasowych osziąg
nięć medycyny światowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
lecznictwa w Polsce. Szcze
góln,Le wie)e uwagi ł>ędą mu-

Biuro handlu zaimwiczne
go zakładów „H.. Cegielski'~ 
podpisało duży kontrakt na 
dostawe do ZSRR do 1970 r. 
6 .>iłowni okrętowych. Policja i. wojsko Johnsona 

broniq konstvtucn białych .(I) ,usA 

Na zdjęciu: tak wyglądała północno-wschodnia część wa
azyngtonu . 5 bm. po południu. Biały Dom ukr~·ty jest za klę

bruµi dymu. w górnym, prawym rogu zdjęcia, 
„ CAF - AP - telefoto 

Gwalt.owne r<rai:.clly, które wybuchły w Waszyngtolllie w 
na wiadomo.ść o zamardowa- nocy z czwar•J...-u na p'. ątek 
niu Mart.ina Luthera Kinga obejmowaly w ciągu dnia co-

Narlzwvcrnine ·oo~iedarnie rządu C~R~ 

O. Czernik upoważnlon1 
do sformowania.nowego gabinetu 

Agencja CTK donosi: w 
soborę w godz.ina.eh prnedpo
ludniowych odbyło Stę nad
zwyczajne po;;;iedzenie rządu 
czechosłowacki.ego. 

Premier rząd.u CSRS. J. Le
nart poinformcwa1 członków 
rządu o projek.c;e KC KPCz 
dotyczącym ist...otnych zmian 
w rządzie. Lenart zapropono
wał, aby rząd zrezygnował 
ze swych funk.-::ji i złożył dy
misję na ręce nowego prezy
denta Czechosłowacji. 
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Po krótkiej dyglrusjl propo
zycja ta zostal.i przyjęta. 

J, Lenart z;!ożyl na.<rtępinle 
wizytę p~ezydentowi Svobodzie 
i poinformował go o dymisji 
rządu. Pr~zydent przyjął rów
nież wicepremiera O. Czern.t
ka, którego upoważnił do 
przedstawienia projektu skła
du rrowego rządu. 

8 kwietnia odbędzie s~ po
sied·zenie Komitetu Centralne
go Frontu Narodowego, które 
orzedyskutuJe projekt. składu 
nowego , rząd u i wybierze no
wego przewodniczącego frontu. 
Na stanowisko to KC KPCz 
wysunął Franciszka Krlegela. 

Nowy rząd zostanie najpraw 
d-opodobniej za.przysiężony przez 
prezydenta I lub 9 bm., a w I 
końcu przyS-,'.ego tygO'lnia 
przedstawi swól pre>l!:ram Zg-ro 
madzenlu Narodowelllu. 

raz szer9ZE' pola.cie stolicy Sta 
nów Zjednoczo•,ycb. W godzi-
nach poludni()Wych policja, 
która usilowala odizolować 
oł>ję'.e zał>urzeniam.~ części mia 
sta S'l wierdzila. że nie jest 
w stanie opanować sytuacji. 
Pojedyńcze grupy !udn<Jl5.oi mu 
rzyńszkiei dotarły do centrum 
stolicy na ulice w bezpośred
niej bliskości Białego Domu. 
Ulice na wielu odcinkach są 

zaszypane szzkl?.1!1 z porozbija
nych szyb wvstawowych. Z 
okien do!Tl'll prasy wychodzą
cych na stronę pótnocno
wsichodnią widać ogromne sh:.: 
py dymu z paiącycb si«: do
mów. 

O godzin.ie 16 czasu miej
scowego w p1ą.tek prezydent 
Johnoon ogłosił przez telew:
Zj«:. iż S't.olica lł>jęta jem „s•a 
nem wewnętrz;nych niepoko
jów i rozruch;5w". Określenie 
to oznacza ustanowiE'nie w 
Waszyngtonie ~tanu wyjątko
wego. !?rezydent stwierdzi!. 
że „zagrożone !est życie i mie 
nie" ludności.. 

Na terenie 'łlolicy wprowa
d7J0!10 god7.inę pollcyj.ną od 
17.30 do 6.30. 

Wczorajsze ;>orann~ don.Je
sieni.a agencyj'le podawaty, łe 
wysztąpienia ludnoki m'l.l1"Zyń 
skiej Ol!arnęly jluż 46 dużych 
miast Stanów Zjednoczonych. 
Zanotowano je m. in. w Ra
l<>i gh. Charlo"Pe i Greensbo
ro. W Flladelf'J wladze miej
~ie wprówadrly stan wyjąt
·k<YWY. 

W depeszy z Waszyngtonu 
A!l'encja Reutera pisze, że po 
całonocnych demonstracjach 

(AJ Dalszy rnąg na sflt'. 2 

Westmoreland 
w Waszyngtonie 

W ·związku z zabójstwem 
dr Kinga l napiętą sytuacją 
w Stanach Z'ednoczonych, pre 
zydent Johnson odwołał swój 
wyjazd na Hawaje, gdz:e miał 
pr.zedyskutować z generałem 
1'17estmorela"1dem l przedstawi-
cielami reżimu sajgońs.kóego 
ostatnie oświadczenie rządu 
DRW. W tej sytuacji - pisze 
Agencja Reutera - gen. West· 
moreland pr'Zybył w· sobotę ra 
no do Waszyngtonu, by spot
kać 9ię z prezydentem Johnso
nem. 

5 bm. po południu na rodcaz 
prez. · Job 1sona. do centrum 
Waszyngtonu wkroczyły jed
nostki wojskowe, które mają 
broni~ Kapitolu przed de-
monstrującymi Murzynami. 
Na zdjęciu: uzbrojony w ka
rabin maszynowy posterunek 

u wejścia na Kapitc.l. 
CAF - AP - telefoto 

' llieli po6więcać lek.aTze charo 
bom związanvm z życiem 
wielkom.iejsk1m. ze 9każenia
mi powietrza i wódy, z na
sileniem hała9U, z ogranic:ze 
niem przestrzeni mieszkanio
wej ttp. 
Dużo u.wagi min!ster po6wię 

c:ił proł>lemom profilaktyki 1 

organi:rowan.iiu właściwego wy 
poczynku, racjlmalnego żywie 
nia, a także potrzebie dal
sz,ego rozwoju badań ł>iorne
dycznych szcllf'gólnie w dzie
dzinie schorrz.~ń nowotworo
wych. 

Uczeso,nicy R'k.ademii jed-
nomyślnie przyjęli tekst ll-
9tu do I sekr4"tarza KC pa.rth 

Władysława Gomułki, w 
którym zapewn.1ają, że prarow 

We wlorek pogrzeb 
Martina Luthera Kinga 

W piątek przewieznone zostały do Atlanty zwłoki Martina 
Luthera Kinga zamordowanego w Memphis. Specjalny samo
lot wynajął w tym cel\4 senatqr Robert Kennedy, który naj
praw<iorodoł>niej weźmie także ~a.I w pogrzebie murzyń
ski~o p.rzywódcy, Pogrzeb wyznac7JOilO na wW>t·ek. 

At.:anta, mia.sto, w którym urodiiiJ się i dz.talal King roz
poczęta w sobotę tydz;ień żałoby po Jego śmierci. 

ambasadą USA na Via Vittorio 
veueto, a więc w centrum Rzy 
ma, tysiące ludzi skandowały: 
Mordercy! Rasiści! Dzikusy! 

Siłownie okręt.owe dostarczy 
Polska odbiorcom radzieckim 
po raz pierwszy. Wcześniej już 
zawarto z ZSRR umowę na 
dostawe 12 silników napędu 
głównego, 

Do>tarcza•ne do ZSRR silni 
ki okrętowe W"t>osażone będą 
w automatyczne zdalne ste
rowanie. Wartość nowego kon 
traktu „HCP" przekracza 11,7 
mln zł dewizowych. 

łlro • USBJD 
r . 

r e 
W sobotę przylbyt z wiey

tą oficjaLną do Kairu król 
Jordanii, Husajn. 
Bezpośrednio po przylocie 

Husajn i prr-ez. Naser rozpo
częli wstępne :oz.mowy, 

Tygodnik .• Acnl>ar Al-
Ya.um" zamieści! wyw.Lad z 
jordańSlk.im m•marcbą, który 
wypowiedział się jeszcze ra:z; 
za koniecznol;cią zwołania 
arabskiej konferencji na s=y 
cie. Husajn stwierdzi.!, że 
Jordania stanowi w tej chwili 
pierwszą linię obrony i. że 
przysz!ooć całego narodu arab 
skiego zależy od k.rokó-w, któ 
re zostaną podjęte dla umoe 
nienia pozycja. jordańskiej. 
Król stwiero.7..il, że zwyC:ę
stwo syjonizmu ozna.czaloł>y 
całkowite zahamowanie aspi
racji na.rodu arabskiego do 
poprawy swyoh warunków ży 
ci owych. 

KomunJ5tyc:ma Partia Stan6w 
Zjednoczonych wezwa.ła zwi!łZ• 
ki zawodowe i robotnik6w 
USA do przerwania pracy w 
przedsiębio~"twacll i organizo
wania wlec6w dla iiozezeoia 
pamięci dr Martina Luthera 
Kinga i zastanowienia się nad 
konsekwencjami; Jakie pociąg 
nie za so~ą ta zbrodnia. „Do
konana z zimn'ł krwią - o
łwiadcza KP USA - rasistow
ska zbrodnia na osobie dr 
Kinga wYWołala uezucia głę
bokiego żalu i gaiewu wśród 
wszystkich pMtępowycb lud"i 
na całym §wiecie„. 

Rektor ~WSTiF prof. dr Jerzy Toeplitz 
i -prorektor doc. dr. Roman Waidowicz 
odwołani ze stanowisk 

Prasa francuska poAwlęca ca
łe kolumny materiałom zwią
zanym z zamordowaniem Ma 
tina Luthera Kinga, które ze
pchnęły na dalsz:v plan 9VSzel 
ką inną problematykę. Prze
waża opinia, te morderstwo to 
może stać się „katastrofą na
rodcwą ·dta Stanów Zjedno· 
i;:zonych" („Populaire") I że 
„konsekwencje tego dadzą się 
odczuć na całym świecie, a 
przede wszystkim w Afryce, 
Azji · i Amę_ryce ł.acinskiej" 
(„Com bat"). 

Rzymski korespondent PAP, 
red • . Morawski donosi: 
Wiadomość o mordentwle 

przywódcy murzyńskiego w I 
USA, dr Martina Luthera Kin· 
ga wywołała, we Włoszech 
wstrząs, oburzenie i tal, odsu 
wajac na dalszy plan wszyst
kie inne wydarzenia, nawet 
dotyc7.ące kampanii wYbor.e%ej. 
W piątek wieczorem przed 

Mlnisłer Ku1tiary I Sztuki 
odwołał ze sia.nowiska rekto
ra Paiistwowej Wy?.szej Szko.
ły Teatralnej ł Filmowej w 

. Lodzi Pl:'Of. dr Jen.ego Toe
pliba I ze sta.nowts.ka pro
relttora tej uczelni doc. ck 
Roma.na Wajdowic:z;a. 

Decyzje odwolujl\(le wrę
. ar.ono '6 bln. 

Powyższe zmiany w sena.
ole PWSTIF są wynikiem pod 
jęcia problemów tej U<lZelni 
przez kie:rown'ciwo Komitetu 
Lódzkłego pariłi. · Niedobra 
atm-0sfe:ra P&nUJąc& w tej u
crełn1, brak precyzyjnie -0-

k.reślonyeb I konsekwentnie 
realizawanydl programów w 
zakresie wycb>OWania ideowe
go doprowadziły · do sytuacJi, 
która · ujawnił.a się z ea.łą <>-

skoścll\ w okresie ł'JIW. wy.; 
darzeń ma.rcowych. 

N 
ie jeste!TI socjologiem f 
na socjologii. się nie 
znam, P<>doł>nie, jak 

pan Wiktor Trościa[fko z ra-
dia Freies Europa. Ale wiem, 
co to znaczy muniennooć pu
blicys>tyczna i wiem również, 
jaką rolę odgrvwa płaska de
magogia używa.na w dywer
syjnej propagandzie Freie9 
Eu.ropa. 

. Demaąouia 
podżegaczu_ 

jak w tym Wl"J)ll.dku n-~
j ąc.ego, co rozrał>iającego w 
dziedzinie poEt.ykiersltiej, nie 
=n.acza w ża-1inym razie ani 
katastrofy ani Oj?raniczenia 
kultury polslciE"j. Oznacza na
tomiast n.a pewno katastrofe 
zamierzonej dywersji i tu 
tkwi istotne i:ródlo zaniepo
kojenia, gniewu t .zdenerwo
wania pana W~a Trościan
ki: 

Zwrócił na to uwagę w. 
swoim przemówieniu, pod
mas manifestacji mieszkań
ców Lodzi, I sekreta.n KL 
PZPR Józef Spychalski. 
Nieodpowtedzia.lne wystą,pienia. 
niektórych grup studenckich 
- Jeżeli już pominiemy na
wet Inne aspekty łeg-0 zagad
nienia - na.ra?.ały na s-z;wa.n.k: 
dobre imię lla.S'Zej socja.Jisty
c-mej ojezyz;ny i Jej pozycję 
w świecie. 'ElowiDDi o tym 
wiedzieć studenci, a.le na. 
pewno wiedział o tym na. 
przykład senat PWSTiF, któ
rego metody wychowa.weze 
Już od dłuższego czasu nie
pokoiły instancjf; partyjną. 
,.Nasze oba.wy - powiedziął 
w swym pr7.emówieniu J. 
Spyc~ki - POtwierdziły się 
w =asie osta.tnfoh dni, kiedy 
to rektor, senat i niemal ca
łe ciało peda.irt>giczne nie po
trafilo prz.eciwsta.wić się -
jak to miało miejsce na in~ 
nych ucrŻ.elniaob Lod-,;i - de,.; 
magogicznym żą<ła.niom o
kreślO'llych grup studenekich. 
W s-nkole tej procent mło-
dzieży robotn.iczo - chłopskiej 

OtM w aiu.d-ycj i z 27 mBl'
ca, omawiając artykuł prof. 
Józefa Chałasińskiego w „Try 
bunie Ludu" 'pit, „Niepokoją
ce zjawiska", w którym to 
artykule ten wy1:>1-tny socjo
log omówił książkę docenta 
Baumana, ogłoszoną w 1966 r. 
i zakwestionował jej wartość 
jako dzieła poświę90I1ego 
problemom socj0logii - pan 
Trościanko srodze zgorszył 
się wystąpienioC'm prof. Cha
łasińskiego. Zgorszył się mi.a 
nowicie pa.n Trościanko tym. 
że . prof. Chalaslński: 

1) w · ogóle ogłosił sw6J u
tyku! na łamach „Trybuny Lu 
du" a nie na łama'cb specja
listyc,.,nego pisma filozoficzne
go tak, jak gdyby w 4zienni
ku nie można było omawia~ 
tematów także trudniejszych, 

ale ln.teresuJl\cych pneeiet 
także szerokie społeezenstwo, 
a nie tylko wybranych ma
gów tajemnej wie-dzy. 

2) Zgors..,yt się też pan Troi
cia1>ko, że prof. Chałasiński 
ogłosił ten artykuł „w okre· 
sie największego - jak powia 
da - nasilenia uderzenia na 
poszczególne pozycje kultury 
polskiej", pod kt6rym to groś 
nym sloganem pan Trościanko 
rozumie akcj 0 piętnującą dy
wersję polityczno-ideologiczną 
kilku protesor6w i docentów 
w Warsuwie, następnie zwol
nionycn z pracy uniwer&ytec· 
kiej. Był- to operaeja oczy
wiście niecodziei;i.na, ale ko
nieczna tak samo, jak w wy-

. jątkowycb wypadkach koniecz 
ną staje się amputacja zgan
grenowanej cząstki - organ>zmu 
ludzkiego, co czyni się w tym 
celu, aby przywrócić 7.drowie 
i zachować życie człowieka, a 
nie po to, aby je niszczyć. 

Pan T·rościanko udaje, że 

nie wie o tym; lż kU!ltura 
zawsze i wszędzie wymaga 
na całym świecie atmoSlfery 
spokoju i równowagi. Mówiąc 
J)Oza tym nawiasem, tak jak 
jedna jaskółka nie czyni wio.. 
sny, tak samo kiJ.ku profe
sorów i docentów nie składa 
się p.rzec1ez na polską lrul
turę. Wprawdzie Wolna Eu
ropa utrzymuje, :!e poz.:bawie
ni ostatnio ka•tedr profesoro
wJe i docenci stanowią po
dobno samą kwi.ntesencję i 
śmieta..'lkę naiuki po!S'kiej, ale 
jest to oczywista przesada i 
mistyfikacja, poh.i€waż - nie 
ujrm;:jąg żadnych wart.ości 
żadnemu z profegorów - są 
czynni w Polsce ucz.en! zna
czn.ie wybitniejsi, wi.elokirot
nie bardziej 7.asłuźeni dla 
nauki, wjmujący bez porów
nania wyż~ne szczel:>le w hie
rarchii nauki polskiej i świa-

towej, aniżeli zwolnieni pro
fesorowie i docenci w łącz
nej llczlbie bodaj siedmiu. 
To tylko pan Trościanko i 
jego towarzysze monachijscy 
awansują sobi~ każdezo • ko
lejnego dywersanta w Polsce 
do pozycji genialn~o i a..o
lowego to protesora, to illl
nym razem pisarza, aby na
'.2j'.llltrz go . :zd~gradować, je
zel1 wypowiedz:i opinie sp.rze
czne z tendeneJą Wolnej Eu
ropy. W Polsce t'W-OoI7.ą kultu
rę i budują ją tysiące, dzie
siątki tysięcy profesm:6'w, u
czonych, pracowników nauko
wych oraz in,nych twór~w i 
koryfeuszy kill tury narodowej 
i nauki. Nieobecn.tJIŚć kitlku z 
nich jest na pewno wypad
kiem godnym, choć nie zaw
sze, ubolewania, ale zloka.li
z<>wana na ił"<inym odcinku 
amputacja z.espołu nie .tyle, 

:t Pan Tl'okianko skwałili· 
kowal następnie artykuł prof. 
Chałasińskiego jako objaw „ni 
1ki morał.nie". „żaden bo
wiem - powiada - uczony 
szanujący swą pozycję w kul 
turze nie dołączy do · nagon
ki aparatu policyjnego i pa-
tyjnegó. żaden uczciwy proie 
sor nniwersytetu nie pomoże 
swym pchnięciem czy dono
sem do wykończania koleg6w 
choćby o kraflcowo odmien
nych ·poglądach. Na tym wla
inie - perorował pan Troś
cianko z Monachium - za
sadza si• odmienność metod 
dyskusji kulturalnej od me
tod, kt6re w całym Ich ubó
stwie prezentuje krajowi an
tykulturalna ofensrwa pll.rtii". 

(Dailmy ciąg n.a str· 8) 

Jest minima.lny. lnstan<)ja 
łódzka podda. a.na.lizie sytua
cję w te.i U('Q'.elni i wyciąg
nie od()O'wioon.ie wnioski". 

Zmiany pen.'!l'Ila.lne, o ktO
ryeh informujemy (>(>Wyże.j1 
są pierwszym konsekwentnym 
krokiem ' na drodze ·do przy
wrócenia w tej uczelni właś
ciwej atmosfery. (J) ' 

Odnaleziono 19 ofiarę 
I a winy w Karkonoszach 

Ratownicy sudeckiej grupy 
GOPR odnaleźli 19 ofiarę wiei 
kiej lawiny, która zeszła w 
Białym Jarze w Karkonoszach 
20 marca br. Jest nią turysta 
z NRD, 29-letni Heiny Gru
nert. Przypuszcza się , że od• 
~al~zione zwłoki są ostatnimi, 
Jakie spoczywały pod zwałarui 
śnje_su. 



Sejmowa 
Oświaty 

Komis ta 
Hauki 

Miesiąc P•łęcl ··1arldowe 
telewizji polski~j 

Sejmowa Komisja Oświaty 
i Nauki, .obradująca 5 bm. pod 
przewodnictwem posla Andrz.e 
ja Werblana <PZPR). wysłu
chała informacji o a.lttuailnej 
sytuacji w 9Zkoł3(:h wyższych, 
którą zło.żył mini.ster oświa
ty i siz.koln.icf:'.ll'a wyżSlz.ego -
Henryk Jabłoński. 

Minister prz<:dsrawlł ol:J.srer 
nie tło i przebieg zajść w 
ośrodkach akademic!Gch w 

W kwiet·niu - Miesiącu Pa
mięci Narodowej Telewizja i 
Polskie Radio nadadzą szereg 
progr<tmów i audycji. 

15 bin. w cylclu „Ll.19.zle 
zdarz!loltia" r>adany zostaDie w 

Ostatni wywiad 
Gagarina J. 

kraju w marcu br, Tygoo.nik „Ogoniok" opubli-
Realizacja nie!{tórych na- kował wywiad, którego udizie-

klreślonych przez ministra za- !ił 24 ma.rea przedstawicielom 
dań wymaga Wi'II'locruenła Ql'ga redakcji pi.;.ma, pie_rwszy ko
nów kierowniczych uczelni., a smonauta · świata .Turij Ga<ga
z.wlaszcza pozycji rektora i rin. Jak wiadomo, 3 d·nl póź· 
dziek.ana. niej, 21 ma.rea kosmonauta tra 

w zwi~~'-· z tym zachodzi g>icuiie zgi<nął w kata5trofie 
q.<-Ąu lotniczej. .w roz-mowie z 

konLeczność nowel.i:zacji usta-, nn;ed5tawdc.i.el3ml „Ogonio:ka" 
wy o szkolnictwie W'yŻS'Lym w Gagari'Il obiecał, że 27 ma.rea 
najbliższym czasie, spotka się z. redałccją pisma. 

- --- - „„ ___________ _ 

ftoiIDlększa staIDka.„ 
Już Stańczyk mówił, że naJ· 

wiecej w Polsce jest lekarzy. 
Ale oczywiście nie mógł prze
widzieć średll'l.iowieczny tref
niś królewski. iż nadejdą ta
kie czasy, gdy najwięcej w Pol 
sce będzie... krytyków telewi 
21Vjnych. G<lyby policzyć ilość 
odbiorników i pomnożyć jl\ 
·· .-zez liczbę widzów zasiada
jących przy każdym z nich 
co wieczór, okazaroby się, że 
mamy do czynienie z gigan
tyczną widownią, a ołm"eślenie 
„środek m~-ego przekazu" 
nabierac tu pełnego znaczenia. 

do młodzieży trudno dotrzeć z 
niektórymi najważniejszymi 
wartościami wychowaiwczymi, 
takimi jak paltriO<tyzm, przy
jaźń polsk~radziecka, boha
ter.sbwo... Aż tu nagle „Czte
rej pancerni i pies" niejako 
wvszJi z małei;(o szklanego 
eikrainu, dotacrli do setek tysię 
cy młodych i stairszwch, stali 
się wzorami do na.śla<lowania, 
ba - swego rodzaju „illSity
tucją" wychowawczą; na.>zą. 
polską. 

TV reportaż zatyituł-0ow.a,;ny. 

„Ch-0chok>wski kr011<ikarz". Prze 
wi&l.aipe są także reportaze 
„OfLag 8-B" - o obo1lie w 
Sr.n.ej Górze na Sląsku o
raz „Oddział B" - o pr-O<Wa
d•zonej przez hitlerowców zbrod 
niczej eksterminacji psy~<bicz
nie chorych dzieci. 

W dniach obehodów 25 rocz
n lcy powstania w getcie w.ai;
szaw9kim na.elany zostanie !lim 
BBC z.realizowany przez re2:. 
Aleksani.dra Bernfesa o losach 
ludnośei żydowskiej w Polsce 
w okresie okupa-eji. Film ten 
wyświetlony będzie w peŁnej 
'IYersji - ukazującej z.godinie z 
prawdą ofiarną pomoc niesio
ną przez ludność polską prze
śladowanym r mO<rdowainym 
Żydom. 

.Tak wiad.o.mo pod naciskiem 
kół syjonist~=ycb telewizja 
amerykańska ~ła 'te frag
menty. 

O pomocy niesi-0<nej pr:zez 
luooośś polską mordowanym 
żydom przypomni również spe 
cjalny program przygotowany I 
przez C;i:eslawa saruielewskiego. 
Tematyka ta poruszana b!:
dzie także w magazynach -.Re-i· 
flek.sje" 11 bm. oraz „PoiI
gOIIl" 18 bm. 30 bm. prof. dr 
Mairian Żychowski mówić l:>ę
~.zie o roli PPR w okresie 
okupacji. • 

Zakońezenie 
ogółnopolskiego konkursu 
muzyki klasycznej 

Wstępulą 
do pariil 

Do orgwndtz;acjli. ~jnych 
w miastach i na wsi napły
walją nadal 1ic:nne zgloszeniai 
nowych kaindyda.t.ów. Akx:ęs 
do PZPR zgłasza.ją lil.ld2ie pira 
cy wseystk.i.ch :zawodów i f;.ro. 
dowis'k robotn!icy, chłopi, 
przedstawiciele inteligencji, 
studenci, motywuj-ąc swą de
cyzję wolą a.lctyWnego popa.r 
cia polityki partii i I siekre
t&rza jej Komitetu Cenbral
nego Wladysta wa Gomułki. 

Wzgłętłny spekól 
w Waszyngtonie 

(A) Dokończenie ze str. 1 
ludności murzyńskiej, wzburzo 
nej zabójstwem d~ Martina 
Luthera Kinga, w sobotę rano 
zapanował w Waszyngtonie 
względny spokój, zaprowadzo
ny siłą pr~ oddziały wojska 
i policji, 

W czasie demonstracji, w sa
mym tylko Waszyngtonie, 5 
osób poniosło śmierć, a 691 Zo 
stało rannych. Aresztowano 
2.021 osób. Według oceny 
agencji, w czasie demonstracji 
na obszarze całych Stanów 
Zjednoczonych, d-0 teJ pory 
zginęło 14· osób. Reuter p<ld
kreśla, że spokój, który zapa
nował w s-0botę, ma ch:irai<ter 
bardzo niepewny. Wojsko· cały 
czas pozostaje w pogotowiu. 
Lada chwila. spodz!_ewane są 
nowe demonstrac)e. 

* * • Policja . amerykańska mimo 
za.pewn.ien, iż dokłada WS!Zel
kich starań nie może do tej 
pory natrafić na żadeill poważ 
niejszy ślad mordercy Martina 
Luthera Kinga. 

Opublikowano wstępny ryso-I 
pis osobnika, który miał dJo-
konać . morderstwa. Ustalono, 
że człowiek ten .Pochodzi praw 
dopodobnie z poł_udndowej czę
ści USA. 

Oclłwała nrganizacp partyjrrej PWN 
6 bm. odbY'llO ~ ~ 

De zebranie podStawowej 
o.rga.nia;acjii paclyjnej Państwo 
wego w~ Ń8illlklo
wego. 

W cym samym' dmUi przed 
zebraniem pa,rtyj•nym, żebrali 
się piraoown:icy ok. 1-20-<iso
bowego zespoJ;u encyltlopedtii i 
S'łownik&w PWN, na którym 
przyjęto o6wiadczenie. Przyj
muje ono za słUSLilą 1 spra
wiedliwą krytykę wmymkich 
błędów i przeoczeń w Wiel
kiej Encyklopedii Puwsrr.ech
nej. w oowiatlczeniu Wl!ilkazu
je stlę ooaby szczególnle od
powied..z.ialne lJll opiekę poli
tyczną , nad te~i WEP, a 
następnie p<Xi'kreśla brak 
w51?Ółpracy z tak.im.i organi
zacjami 1 i.nstytutjami., jak: 
ZBoWiD, Rada Ocllirony Pom 
ników Wallki Męezęństwa; 
Główna Kmnisja Badan.la 
Zbrodni HiUerowsi\-:iclt w Pol-
9Ce, a taUciie wiele na.ulrowyeb 
i społecznycll ośrodków regio
nalnych. 

Odwetowcy w HIF 
zerwali odczyt 
uczonego 
z Czechosłowacii 

Jak don<Ei z Fr~ 
nad Menem Agencja CTK, 
odwet<Ywcy z zi<l'IIbkostwa Ni.em 
ców sudeckich elemen.ty 
skrajnie prawjcowe zerwały 
w piątek odczyt ocmnego 
czooh<>slowackiego na uniwer
sytecie we Frankfurcie nad 
Menem. Odczyt ten m1ał się 
odbyć w ramach ;,Dni Cre
choolowaclci.ch". 

„Ośw:Badc:2lenie to SkladSrol'l 
.śwliadom.i - piszą, pracow:i::i.ic'Y. 
- że w stosunku do zOOpohi 
muszą być wyciągnięte ootre 
konsekwencje. Nasze 00w.i.ad
C7len.ie nie zawiera cech obro 
ny W'Msnej i a.ie jest tytn 
podyktowane. BeoL wzgl~ 
na dailsre osobiste losy każde
go z nas odczuwamy głęboką, 
potr?.ebę wyrażenia naw.ego 
zaangażowanego stanowiska 
polityaz;nego, n~ obywatel 
skiej ~ i nasz.ego pa
tr.1o<tyzmu•!. 

Podsta;wowa organ.izaej3! 
paJI'ltyjna odcina się mecydo
wan.i.e od &i.alalności tych' 
członków kolegilum WEP {roz
w.ią:zanego 30. XI. 1967 r.), któ
rzy ponoszą główną odpcwie
dzialno.ść polity=ą. za błędy po 
pe1:n.1one w gz:c:oogólności w. 
haslia<:'h z za.k:regu historii 
najnowsrnej: S~fana Stasz.ew
Slkiego, Tadeusza Zabllldow
Skiego 1 Jerzego Baumritter~ 
Jednocześnie ?')Qstawowa or
ganizacja partyjna uwaiża. za 
niezbędne poin!ormowa....Ue 
opimi publicznej o tym, że 
Stef31!1 Staszewskii, Tadeusz 
ZabłiuJd<>WSki. i Jetty Baum-
1.iitter w wy7.ej podanym 
termiln:be :rosbali usunięci z 
Państ'WQ\Vego Wy<la!wnJ.ctwai 
Naukowego. Zost.al.i również 
ukarani rOOa.klx:Yrzy PWN od
powlied.:zlbaJni za zamiesrz;c.ze
nre hasła .,Obozy koncentra
cyjne hitloerowsk:ie'': Leon 
Margzałe;k, Lucyna Majzner i 
Stefan Biemack.i. 

Pod9talwowa. or,ganE:acja 
partyjna uwruża za niezbędna 
pełne 7lbadain.i.e OO:powiedzial~ 
IJA9ci b~ego rlyre'ktara PWN;_ 
Adama Brom'ber'.g.a za błędy 
i straty oraz wycią.gnJ.ęcie 
wszys!lk.idl konsekWencji od
powiednio oo stwierdzonej 
w.iny. 

Dokładme badania n.ie są 
111ie.stety prowadzone. ale nie 
trzeba studiów, by przekonać 
się iż niektóre programy biją 
rekordy popularności. Jeszcze 
nie tak dawno były to głównie 
i niestety programy imp<>rto
wane. Niestety, bowiem nie
rzadko ich oddziaływan•ie wy 
chowawcze musiało budzić nie 
małe zastrzeżenia. Mowa tu 
przede wszrrstkim o filmowych 
seriach telewizyjmych, c~łi 
tzw. serialach. 

Dziesiątiki tysięcy nolłWórko 
wych „załóg pancernych" pod 
jęło tę zabalWę - niezabaiwę, 
wchłaniaiąc ;ednocześnie war 
tości na,ji->tatn.iejsze dla każde 
go · człowieka i obywa<tela. W 
tej sytuacji zdumiewa !akt, iż 
niektórzy, doświadczeni i kwa 
lifi.kowalll.i krytycy, a także 
w jednej osobie autorzy sztuk 
f!I'ywanych w t~trach - więc 
h•dzie. którzy Pewne zjawiska 
z zakres.u kulJt.ury masO'Wej 
winni widzieć szerzej i głę
biej - że taąv krytycy „pcha 
ją do jedn~o wora" wszystkit> 
telewizyjne seriale. jakie u 
nas pokazywano. Zdairzył0 się 
top. Władysławowi Orłowskie 
mu w 03tatinich „Odgłosach". 

Zorganizowany w Łodzi ogól 
nopal.ski międzyuczelniany kon 
kurs muzyki klasycznej, po
święcony 'wórcwści Józefa 
Haydna, W<>lfgani;a Amadeusza 
Mozarta i Ludwika van Beet
hovena, zakończył się w so
botę. Brało w nim udział in
dywidualnie ·f zespołowo 48 
studentów z wyższych srzkół 
muzycznych. 

UllUllllllllllllWDlllllllllUlllDHUlllllllllllllUllUHUUHUIH•llllllllBB 
Podstawowa organ.izacja par 

tyjna dołoży wmelloc:b sta
rań, aby pu..ezwyciężyć błędy 
i brald. w dotycllczaoowej 
cizi.alalnoOOi POP i całego wy 
dawnictwa. 

P ie rwsze nagr-Ody przyznano: 
w dziale ,,A" - fortepian -
Pawłowi Chęcińskiemu (PWSM 
Warszawa), w dziale „B0 

-

śpiew z fortepianem - Ana
stazj i Tomaszewskiej (PWSM 
Poznań).. w d ziale „C" - ze
społy dwuos-0bowe - Włady
sławowi Marchwińskiemu i Ka 
rolowi Ni.cze (PWSM Łódź), w 
dziale „E" - kwartety smycz 
kowe - dwie pierwsze nagro
dy dla PWSM W ł..od.zi 1 War
s?.awie. 

S/S „WROCŁAW" zatonął 
Wreszcie w:vstartowała i n.a 

sza, rod.zima seria. która nie
wątpliwie zxlystanoowała 
wszystkie inne popularnoś
cią, co za.skoczyro w pierw
szei chwili samych jej twór
ców. M&wiło sie 'Pt'zecież. że 

Francuskfe ,,Mirage'' 
dla armii belgijskiei 

~ir""lla belgijska zostanie wy 
~ażcma we francuskie samo 
loty „Mirage-V"• które zastą
pią ameorykańs.kle „F-84", kt9 
ryml dysponuje oboonie Bel
gia. a ktore Sil już przestarza 
łe. Kontrakt francusko-belgij
ski dotyczyć 1:><lc!zie dostawy 
106 samolotów o ogólnej war-, 
tości ok. 750 mln franków fran 
cuskich. ' -

Jm nawet postawienie w jed 
nym szeregu „Swięte!!o" i „Dr 
Kildare'a'! musi burlzić po
dejrzenia. Iż rozprawka je~t 
płytka. Ale dodanie im do ,,to 
wa.rzystwa" „Czterech paru:er 
nych" bez &?owa o aspektach 
wychowawczych tej serii, mu~ 
si budzić sprz.eci~.-

Zadowolenie z ogląda111ego 
w TV programu, to dyżo, ale 
jeśli z tym się wiążą istotniej 
sze wartości - rzecz g<>d!D.a 
jeSJt na-jwyższego uz;n,ainia. Je 
den z 32 milionów .,lekarzy", 
może się nie =ać na „medy
cynie". Ale lekaTz piJsz4cv o 
nlej - musi znać wsz}"S1Jkie 
tajniki swej specjalności.. 

J. POTĘGA 

„HeHday ·on lee'' 
tylko w Łodzi 

W początkach ma.ja przybę

dzie do Polski dobrze =ana 
nasze.! publiczności międ?.yna
rodowa rewia na. lodzie „Holi
day OD ICe". 

Znakomici ly-Zwiarze, na któ 
rych czele stoją Sjoukje Dijk
stra orll'l: Paweł I Ewa Roma
now, zaprezentują nowy pro
gram pt. „Marco Polo„show". 
„H<>liday on Ice" wystąpi 'tym 
razem tylko w Łodzi w dniach 
od S do 21 maja. 

Uratewana 
wraca do 

załoga 
kraiu 

W nocy z piątku na sobotę 
zatonął na Bałtyku w drodze 
do Finlandii SIS „Wrocław". 
Uratowana załoga wraca dD 
Gdańska. 

5 bm. o godzi.nie 19.15 dy'.l:ur
ny radiostacji morskiej „Gdy
nia-Radio" - odebrał sygnał 
S.O.S. ze statku „Wrocław". 
W meldunku poda.no, że jed
nostka ma rozprute duo I że 
woda dostaje się do maszy
nowni. .,,Gdynia-Radio" prze• 
kazało natychmiast informację 
Polskiemu Ratownictwu Okrę
towemu", które, na podstawie 
umowy z rat~twem mor
skim ZSRR, poprosiło o po
moc dla polskie~o statku. Do 
akcji ratowniczej włączyła się 
również szwedzka radiostacja 
„Tingstadc" na Wyspie Got· 

' land. Na miejsce wypadku 
skierowały się znajdujące sJ.ę 

w pobliżu statll:i, m. in. an
gielski „Baltic Tra.der" oraz 
fiński „Brita''. Równocześnie 
z portów Estońskiej SRR wy 
ruszyło 6 statków i bo\owai- J{ •k 
ków oraz «?kręty patrolowe. ront a 

SIS „Wroela.w", który napot-
kał nie073la.kowa.n~ na ma.ple dk ,.. 
przes'lkodę, tonął w odległotci = W"WDQ OW 
10 mil na zachód od Wyspy .l r 
Saarema. ? _godzinie 23.40 pierw 0 w Topo.li Kroleiwskie~ 
szy na mieJscu wypadku zna- (pow Łęc.zyca) pod samochód 
la"! &ię stateto: „Brita", który cięża~<>WY prowadzqny przez 
wziął na pokl1d . c'."ą 23-osob_o .rana P. na Skutek nieostroż
wą zał?g~ polsk1eJ Jednostki. nego zejścia na j'ezdndę wpadł 
O . godzinie 3.00 w nocy poi- 19-Jetn! Zbjgniew Rogalski zam. 
11k1ch marynarzy przekauspor w Łęczycy Doznał on ciężki-eh 
towano na motorowiec PŻM ń ·1 · 
„Kpt. Kański". Statek ten ob~aże c ata 1 przebywa w 
zmienił kurs I wraca do Gdań szpitału. 
ska. z uratowaną ~ogą. CJ No ckodze wiodącej oo 

SIS „Wrocław„ był zwo4o- Zd<uń5kiej Woll do Sieradza, 
wany w 1935 roku. w t951 ro- na skutek zatarasowania drogf 
ka wrak statku zatopionego przez ma.szynę drogową pr:ze-
w czasie ostatniej wojny wY· wróciła się cysterna CPN. 
dobyto z dna morskiego ł od- znajdująca . si~ w cysternie 
budowano w stoczni gdyńskiej. benzyna wylała się na jezdnię 
SIS „Wrocław" (2,ł73 DW'lł grożąc poża.rem. Dzięki nii-
obsługiwał linie bałtyckie tychmi.astowej akcji MO 1 stra 
PŻM. ży do pożaru. nie doszło.. (z) 
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1\~I Polska-SZCIJ2CjO na bieżni Cll todzj'nadzikowski, Fili~iak i Stańczykowski 
lep!~az_n:2~n!i.Ł~:ii-;. ~~óak~~~; (Rozmowa z prezesem ŁO.LLA mgr Z. Lisem) W finale bokserskich mistrzostw Polski 
Pal:>. - Górnik Wałbrzych u liga Po dniu od.pocz.ynku, w oo- .§_ędziowie jednogłośnie przy?Jna-
godz. 11.15 w Pabianicach. Włók Z pytaniem jak zapowiada siq gów międzynarodowych 1 w.alki nia) rooegrać w konkurencji miE: botę na µx!X Bokserskich li zwycięstwo Radzikowskiemu. 
nial'z Łódź - AZS Warszawa li- tegoroczny sezon lekkoatletyc7- zawodników LKS o zajęcie do- dzynarodowej bieg na s km. za- Mistrzostwach Polsk.t odbyły się W wad.ze półśredniej Obala 
ga międzywojewódzka godz. 11, ny zw"'6ciliśmy się do prezesa brego miejsca w tabeli ligowej. . prosimy długodystansowców: spotk~!a półfinałowe. Aż 8 za- (Poozrtąń) z~tał zdy~kwalifi.kowa 
ul. Kilińskiego 188. Czarni Ra- ŁOZLA, mgr Z. Lisa. ZSRR, NRD, CSRS i moŻe .rugo- Wodll'llk.ow gospodar.zy walczyło ny YI. _trz~i:rn starcru w ~alce 
domsko - Lublinianka liga mię- - Ten sezon stać będzie pod - Dobrze się stało, źe po skom sławti. w półf:~ałach. . . . z ':~hpi.ak1em (Łqd,t) za c1osnY, 
dzywojeWódzka godz 16 w Ra- znakiem zbliżających się igrzysk plikowanych wysiłkach udało się W pierwszym półfm.ale wagi ponizej pasa. 
domsku. Start Ib - Skra Bełcha- olimpijskich, oraz Wielu mit~n- nareszcie wzmocnić szeregi ŁKS. j;;.i~;~::;łem coś 0 cewórmeczu koguciej Radzik<;>'W'Sk± (Łódź) wal ""'. J?"erwszym yółfinałe spot-
tów Jiga okręgowa gad.z. 11, ul. Do sekcji lekkoatletycznej czyt z Kuderskim (Warsuiwa). kali. się Ratowsk1 (Warszawa) f 
Tei:_esy 56. przybyli m. in.: Rębacz, Chmie- - Drnży.nowy cziwó<r>mec.z junto Stanczykowski (_Łódź). Obaj ca-

Hokej na lod:r.ie. Włókniarz Eksperymentalny I !ecki, Maranda, Robaczewska. rów Odbędzie się w Łodzi z Udzia M1•strzostwa i;-: ezas polo~?J-1 na decydują_cy 
Zgierz _ KTH Krynica, gOdz. Frączak, z.agawa, Tomaszewski tem reprezentacji: Krakowa, Poz cios . . "falka słaba. Zwyc.1ęzył 
15.30, Boruta Zgierz - Odra oba kł d j • • ŁKS w pierwszym turnieju ligo- nanla, Bydgoszczy i - oczywiście :;:,~l rutynowany Stańs_zy„ 
mecze o wejście do I !Tgi, godz. S · 6 Jgowe1 wym walczyć będzie w tak zwa- - Łodooi (2ł7-2S lipca). W podnoszen1'u c1'ęz'aro'w . 
18.30 w Pałacu Sportowym. nej grupie krakowskiej, do któ- - Gdzie odbędą się w tym se- • • • 

Szermierka. Turniej klasyfika- • d tk • ŁKS rej - obok Ł.KS - weszly na- zonie zawody o lllei;norial Kuso- ~ ~tP. 
cyjny A floret mP,żczyzn i szabla Je ·ell8S 1 stępujące kluby: Wisła,· AZS cińskiego? Wczora~ ro~ się w na- odbyło się w Komi• 

9 
szym mieście ·indvuridual111e mi tecie Woj--.ódzkim PZPR """"t-

godz. .30, ul. Gdańska 85. Kraków, AZS Warszaw.a, Górnik - w roku ubl-łym lekkoatleci " ·· ..-~ _,,__ 
S . tkó d • • • SI '""' strzostwa okręgu w podnosze- k 1 d 

t.a wka. Turniej juniorów z na .ZISle1s.zy Zabrze i ąsk Wrocław. Zawo- wa:lazyli w Łodtzi, a w tym se- niu ciężarów. a;n e elgacjd uczestników 
Cikazji XX-lecia Anilany g0d2. 11, dy odbędą się w Krakowie, zonie zawody odbędą się (29-30 w kategórid koguciej zwycię XXXIX B<>kserskdeh Mistrzostw 
ul. Armii Czerwonej 119. Qd sierpnia) w Warszawie. Będzie to ...____ -Od '"-' A t · ik ~-•-•·• 

Tenis stołowy. M1·strzostwa o- mecz Z: rq - A CO cieka_!"ego zapo.wiada. ~vwv •Il-lv.>a ug119 yma .-~,.,. Z I sekrę:tar,zem K~ 
się Łod ·1 ostatni przegląd naszych zawod- (Gwardda) wynikiem 255 kg po 

kręgu juniorów godz. 9.30, ul • .Te- w 'Zł ników przed wyjazdem do Mek- konując tym . samym swego PZPR - .Janem Szydłakiem, 
rzego 22. Na dzisiejszy mecz z opolską - Główna impreza - to mecz. sy>ku (13-30 paźda:ier<nika - kOlll kolegę klul>owego Lewa.ndow-

Lekkoatletyka. Przeła;Jowe mis- Odrą trener w. Pegza powot'ał Polska - Szwecja k<>biet. Po- kurencje lek.koatlety=e). skiego (235 kg), 
trzostwa Łodzi godz. 11 w Artu- skład, który poważnie odbiega steiramy się spoi'kanie to (11 siecip _ czy z naszych zawodnik6w W kategorii piórkowej Po-
rówku, ul. Skrzydlata l'!i. od dotychczasowych zestawiei1 nla) przeprowadzić na stadionie ma ktoś szanse zakWalifikowania korskt (ŁKS) ba.rdlllO ddl>rym 

Kolarstwo. Szosa warszawska drutyny na mecze ligowe. w li- ŁKS, a jeżeli stadion nie z.o.stanie s· j zd 11 M ks k ? wynikiem 29'7,5 ~ pokonał 
gOdz. 10 wyścigi k"ólarzy stowarzy nii ataku znalazło się aż trzech do tego czasu wyremontowany, ię na wy a f'! e Y u Płonkę" (KS Orzeł), który osiąg 
szonych, młodych za.wodników, którzy co- to wówczas przeniesiemy się na - Liczymy bardzo na Nowako- nął wyrok 285 kg. (Zł 

== - -- prawda mają już poza sobą de- boisk-0 Startu. Wiem, że ŁKS na- wą. Minimum wyno.si 53,8 sek„ 

Bryd.;. sportowy biut pierwszoligowy, niemniej wiązuje szereg kontaktów mię- a jej rekord życiowy 54,8. Różni-
• jednak w tym zestawieniu ich dzynarodowych 1 dojdzie do kil- ca jest niewielka. Sądząc z przy

nie widzieliśmy. ku atrakcyjnych spotkatl. Ponad- gotowań - Nowakowa powinna 
. "!I ogólnopoolsl«łm turnieju bry 
~ sportowego sukces odni<>
sły pa•ry Wa>rs·za.wskle, k.tóre za 
jęły pierwsze cztery miejsca. 
Naj11?1>szą z łod„ian była par.~ 

Duna1ski - Ralkowski (MKT), 
która za1ęła V mJ.ejsce ~zed 
pa1ra<mi Radwański - Zeligma.n 
(-Kiub TI) i Ba;rtn;ik - Szalec-ki 
(niestOIWM.zym:ein.i). 

* * • vr ostetnim tur.nieju zwycię
:i:ył.a para Rowiń.&ki -"'Tarnowski 
(MKT) przed parą Kowalczyk -
Zad roga (Fafik) . 

Oto zestawienie ŁKS: Wilczyń- to postanowiliśmy w ramach Bie rekord ten poprawić i tym sa-
ski _ Kowalski, Szadkowski, gu S7.łakiem Barykad (l!l wrześ mym osiągnąć minimum. 
Gutows_ki, Szefer - Suski, Stud- - Czy zawodowolny pan Jest 
niorz - Ulatowski, Sadek, Polak, z podziału organizacyjnego na 
Gapii\sk.i. L dwa z~ią21ki okręgowe? 
~ rezerwie p&ZOstają: Sarna. ,·ga olcręgowa 

Wojtysiak i Nowak, · - J'ak najbardziej. Zyskaliśmy 
~ przez to znacznie więcej picnię-

W razgiryiwft<ach o mi.str.zo- dzy, a po drugie nastąpił p-Od.zlał 
stwo li8i oikJI'ęgowej pi łki noż- tól i 7.aspokojenie ambio}i. .Tes
nej KS Ora:eł pok'on.ał Chojeń tern przekonany, że ten podział 
ski Klub Sportowy wyn<ikiem dodatnio wpłynie na rozwój l~k-
3 :0 (2:0). Zdobywc=i bramek koatletyk\ w ł..odti i na terenie 

* * * Sekcja piłkarska ŁKS ogłasza 
r 'O>kruta<:ję ch!-o.pców ur. w la
tach 1955, 1956 i 1957. Chętni prn
~zen i są o zgłoszenie się na bods
k o przy ul. Ogrod<>Wej w dniach 
Jl. 12 i 16 bm. o godz. 10.30. ~ -NIECIECKI 

by1i: Jaworski - 2 i Ratajski województwa 1Qdzkiego. 
- I. Zwycięstwo Orla jest w 
pełni zas~użone. t4 · 

-2--:J).ZJJENd'\1ilK,..,,,,=.-...,.----L-ODZK.l=----.._--.ął--.-(66-2- 9) 

,,Piotrcovia" 
podsamowala wyniki 

Wczora.1 działacze 1 sportocw
cy jednego z najlepszych klu
.!?ów w województwie łódzk>im 
GKS Piotrcovii pOdsumowali· 
Okres 4-letniej działałn<>Śc!. 

W referacie Wiskazaino na 
prawiidłorwy rozwój sportu f 
kultury fi'Zylc2lnej Piotrcovii. 

Na zakończenie zebrani pod 
fęli rezolucję potru>iającą w.i
chrzycieLi ,eorząd·ku publiczne
go i syjonistów. Uczestnlc:r ze 
brania wyrazili poparcie dla 
po!il~ n~ pa.rt_g. (s) 

Turniej koszykówki AM 
w turmeju koszykówki dtu

żyn Akade!Ilii Medycznych od• 
bywającym się w naszym inie 
ścle niespod.ziew3111ie na czoło 
wysunęł.a się drużyna łódzka. 
.Jest to tym Większa niespo• 
dzianka, gdyż zespół ten w la 
ta!'h ubiegłych b~ł bodaj naj
słabszym spośród wszystkich 
sta<rtującyen w tu·rn~eju d.ru
żyn. Po wcrorajszym d'l11iu 
r0Z4!'1J'!Wek elimi.nacyjrnycb w 
grupie I prowadzf zespół AM 
z Rokitnicy, a w grupie II ze.
spół AM z Łodzi. 

Najlepszym strzelcem okazał 
się Olszewski z AM ł:.ódź, kłó 
ry uzysth"'B.ł d<l tej pory 35 pkt. 

Dziś o 
turrniE\I u. 

godzinie l~.30 fi~ 
(7' 



Jui ponad 
20 części 
zamiennych 
moeą 

,, wmontować'' 
w ciało 
ludzkie 
lekarze, 
zastępując 
nim i „zużyte'' 
oreany. Oto 
(na rysunku) 
n te które 
z 
wymienianych 
obecnie 
cząści: 
arterie 
płucne (3), 
zastawki 
serca (4), 
staw 
łokciowy (5), 
nerki (7), 
8taw 
biodrowy (8). 
fragmenty 
~kóry (11), 
staw 
kolanowy (12), 
kości 
czaszki (15), 
rogówka (11), 
ma\iow\n~ 
usrne (2u), 
nie 
1rnówiąG już 
o (Zijściacb 
kości, 
żył, 
zębach 
itd. 

-1 -~\ 

O perspektywach 
łódzkiel operacji 
przeszczepienia 

serca 
rozmawiamy 
z prof. dr med. 
Janem Mollem 
kierownikiem 

II Kliniki 
Chirurgicznej 
AM w Lodzi 

OPERACJE PRZESZCZE
PIANIA NARZĄDOW, A O
BECNIE TAKŻE I SERCA, 
BUDZĄ ZROZUMIALE ZA
lNTERESOWASIE I JEDNO
C'LESNIE WIELE ZASTRZE
ZE~ NATURY PRAWNO
ETYCZNEJ. OO PAN PRO
FESOR SĄDZI O TYM 
ASPEKCIE ZAGADNIENIA? 

- W łódzkiej Radzie Adwo
lk:ackiej odbyła się niedawno 
dygkusja na ten temat i m. 
in. padło pytanie, czy matka 
ma prawo oddać swej córce 
jakiś narzad np. nerke? Czy 
człowiek ma J'.)f"aWo się sa
mookaleczać, jeśli próba sa
mobójcza jest w świetle pra
wa karalna? W moim pojęciu 
matka oddafą<:a swej córce 
ll'lerkę dokonuJe czynu .boha
terskiego. 

- TEN PROBLEM OBEJ
MUJE, JAK SIĘ WYDAJE. 
TAKŻE DAWSTWO KRWI .•• 

- Właśnie. A to jest spra
wa „stara jak świat", która 
pchnęła całe !ec:z.nictwo na
rprzód, miała szczególne zna
czenie w czasie wojny i ma 
także obecnie w dob:e inten
sywnego uprzemysławiania i 
motoryzacji. Mimo to rów
nież w sprawie k rwioda w
stwa poj'awiają się obie kcje. 

- WROCMY JEl)NAK DO 
PROBLEMU TRANSPLAN
TACJI SERCA. JAKIEGO 
RODZAJU PR.OBL&.'1Y NA
TURY ORGANIZACYJNEJ J 

TRUDNO$CI Z DZIEDZINY 
TECHNIKI OPERACYJNEJ 
TRZEBA POKONAC. ZA-
NIM PODEJMIE SIĘ TAKI 
ZABIEG? 

- Trudności techniki ope
racyjnej są d'lŻe. ale do po
konania... Pojawiają się jed
nak trudności natury admi
nistracyjno....gQSPO<lar~j. Ch<>:
dzi o to, żeby w teJ sameJ 
pOII'ze. gdy w szpitalu_ znaj
duje się chory kwahf1·kuJ<ICY 
się do przeszczepienia sefCll, 
znalazł się oso!>ni!k umierają
cv z dobrym !!?rcem, a w do
datku sercem o odpowied
niej wadze, z odpowiednia 
grupą krwi, a także o zgod
ności tkankowej. Poniewaz 
najlepszymi dawcruni są o
fiary wypadków, trzeba mieć 
zgodę pcokuratara., bowiem 
ciało ofiary c7..ęsto sluży do-
ciekaniom sądowo-lekarskim 
i pobranie narządu może 
zniekształcić dowody rzeczo
we. Z kolei np. w nocy trud
no zebrać zes•pól orzek.ający 
o zgonie, ot,rzymać zgodę pro
kr.rn tora i rozr>OC"Ząć zabieg. 

P.rzeżywad '.śmy już ta.ki mo
men t, iż m ieliśmy zgodę 
trzech i pól godz.inach, 
nerki nie m iliśmy, 
bo po takim już 
bezużyteczna. 

MOMENT 
CJI SERCA W 
CE JEST BLISKI? 

- To trudno powiedzieć ... 
P rof. Sarna.ro p owiedzial, że 
w szy;;,cy stoimy nad jezio-

o 

rem z zimną i!.•odą i patrzv
my kto p ierWSZy skoczy, bo 
strach oblatuje. .. Tyle róż
nych momentćw 511.e na to 
składa ... 

- ALE ON SKOCZYł„ .•• 

- On skoczył 1 jemu sie 
uda~o. 

Medyc zna je9t na budżecie 
c e ntral nym. więc m1ej sk1 Wy
dział Zdrowia .umywa ręce''. .. 
Wszystkie sabwencje. s ty
pendia specjalizacyjne oddl!}e 
się do szpitali miejskich i 
one mają lepsze waronki od 
nas. W tej khnice n ie mogę 
zapewnić komukolWiek lep

fak tem, że przeszczepienie ser
c a ma sens . Nas tęP'll e prze szcze 
p ien ia n ie są więc doświadcze 
niem. ale wykonaniem bardzo 
skomplikowanego, niebe zp iecz
nego zabie gu, który jednaik 
może ratow ć życie ludzkie ... 

- LUDZIE JEDNAK PA
TRZĄ SCEPTYCZNIE NA 
OBJ A WY BAJ„ASLIWEJ RE
KLAMY WOKOL PROF. 
BARNARDA. TO RAZI W 
PRZYPADKU I,EKA.KZA ••• 

szych warunków. Pacjenci 
kwalifikujący się do za.biegu AF.Pl"'"' 

.JEDNAK POZO 
EM NA'J;'URY 

' .way, !kJf;óry I 
ik peraka wy 

- Nie znam go osobiścit>
wlęc nie mogę .tego osądzić. 
Natomiast znam .jego prace 
i wiem, że nie jeS1t to pny
padkowy suk~. Prof. Bar
nard jest znanym chirur
giem. Był pięrwszym, który 
leczYł wady zastaw 
dzielnej, ma szereg 
nych os'ągnięe 
!Ilych. a te uda 

kardiochirurgicznego leżą tak 
że na korytru-zach. Kobiety i 
mę:kzyźni... Mamy tylko 
duże sale. S'wo dla 
przeszczepionego ich 
warunków jak 
jest marze · 
-AWIĘ 

NY TECH 

U•IK:" NATUR PRAW-
O GANIZACYJNEJ, 

TU TAKI 2'lA
PRZEPROW ADZIC •.• 

- ••• 27 m•a.rca na tym zebra tacje serca są d · 
czyn kam ._,._„~:Lu w Radzie Adwokackiej 

dowiedziałem się. że łód.z:ki 
świat praw,niczy jest pod tym 
względem ,.n a bi eżąco". Praw 
niey potrafią wyi.niterpretować 
literę prawa ..• 

SAL OPERACYJNYCH, 
OD OWIEDNIO PRZYGOTO
W ANYM PERSONELEM LE
KARSKIM I POMOCNI
CZYM? CZY W KLINICE, 
KTORĄ PAN KIERUJE, U
DALO SIĘ POKONAC TE 
„BARIERY"? 

- Różne trudności jurż tu 
• pokonaliśmy, ale trudn.ością 
zagadnic:zą jest obc .ążenie 
k li niki rejonem obejmują
cym ok. 120 rys. m1eszkań
ców. .Jeżeli mamy tu robić 
ooś przodującego, klinika me 
może być „zapchana" przy-
padkami, me maże być 

- ••• POTRAFILIBY W TA
KIM PRZYPADKU WYBRO
NIC CllffiURGA?~. 

- Tak. Przepis mówi, że 
moiina pobrać tkankę, gałkę 
oczną, tętini ce i chrząstki. Spy 
~aliśmy: „A gdzie narrządy?!.. ." 
Jeden z prokuratorów powie
dzia~: „Panie doktorze, niech 
pan zrozumie, że tu jest błąd 
noonenklaturowy, pn:eciei gał 
ka oczna nie je;it tkanką. tzvlko 
na.r zadem ... " N iemniej, gdyby 
prokura tor trzymał się ściśle 
Uterry prawa ... 

Ale wyłani a się pytanie, 
gdzie jest ~anica oddzielają
ca eksperyment od zabiegu 
wchodzącego do arsenału środ 
ków lecznkzych? Gdy kilka 
doświadczeń panrzedzi taki za 
bieg i d owiodą Qile, że metoda 
jest p~zydatna . .. Pragni e niem 
lekarzy jest, by dr Bla.'iberg 
żył jak najdłużej. bo stało się 

· -Oczenie na psach 
, iż serce mo·żna 

przeszczepić na po-
1ego daiwcę. Mogłoby to 

być możliwe i w odnie>ieniu 
do ludzi. Ktoś. za odpowiednią 
opłatą. musiałby się zgodzić 
na noszmie w swoim orgall'l i ź
mie dodatkowego serca, tak 
długo aż zaistnieje możliwość 
przeazczepienia go włsściwe
mu biorcy. Unikmęłoby się 
wtedy pośpiechu i owego 
„cryhania" na nieboszczyka.„ 
Wówczas Wl>zyisbkie czy.nniki 
psycholo~iczno-mora·lne prz€
sta,ją m leć znaczenie. 

- C'll".l KLINIKA, KTORĄ 
PAN PROFESOR KIERUJE 
JEST GOTO W A DO ZABIE
GU PRZESZCZEPIENIA SER
CA I TYLKO TE „BARIERY", 
O KTÓRYCH MOWILISMY 
UNIEMOŻLIWIAJĄ JEGO 
WYKONANIE NP. W IDEżĄ 
CYM MIESIĄCU? 

- Nie. W bieżącym miesią 
cu jest to ab..«>lut:n.ie niemoż
l iwe, z te; racji, że opinia pu 
bUcz.na n ie je;-t jeszcze przy
gotowana. Operacje w Kap, zta 
d zie wywołały w ielkie 
portl&'lenie i j eśli nie robi si ę 
cja lszych, to n ie dlate go, że 
chirurd zy nie potraf i ą, ale każ 
d y czeka n a w ykryst alizowa
nie s i ę op in ii publicznej ... 

.- CZY PAN, PANIE PRO
FESORZE, W SPRZYJAJĄ

CYCH WARUNKACH, POD
JĄŁBY SIĘ TAKIEJ OPERA
CJI? 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

,.gwałt.u". że i'l:.'bro ma być 
dokonany przeszczep serca. 
a zaraz. za oarę godzin za
czyna SJ.ę ostry dyżur i po
gotowie zacznie przywozić lu-
dzi z ulicznych wypadków. w---------------------------

brudnej odzieży. Na blok ope
racyjny. w najlepszej wie
r ze. wpadają wówczas ludzie 
chcący nieść pomoc I cała 
aseptyka bierz~ w łeb. A im 
w'.ękS1Zy zabiP.,g, tym poważ
niejsze jest za.gadnierue ja
łowości. Pierwszy pacjen•t r. 
przeszczepionym sercem, J,uis 
Waschkan&ky na skutek in
fekcji dostal zapalenia płuc 
i zmarł ... 

Tym, . którzy chcą działać 

w jakimś kierunku, trzeba 
dać pewien „oddech". N ;e 
można wszystluego zglajch
szaltować... A w Lodzi pod 
tym względem jest zupełnie 
katastrofalna sytuacja. Klini
ki świadczą ogromne usługi 

1 
dla miasta i nie otrzymują 
za to ani gr,">sza.. Akademia 

łl i edzielny 
ma§?az;yn 
„Dziennika 
Łódzkie eo" 

Niejednokrotnie pre-
zentowaliśmy naszym e 
czytelnikom na łamach 
„DziPnnika" działalność 
wywiadu Izraela. Po-

uzbudowa.ny do o- nyoh, a. prrede wszystkim wywia- jeżdża.jące legalnie do· k>rajów ka.pita. pr1JWOkaoji stanowi również sfe-
niższy arfy kuł Wnosi __ ...,.,_r=1a gromnyeh roz.mia.rów dów USA, NRF i Izraela. l'istycznych, a.nga.żl;!ją do pra.cy szpie- rę dzi.ałai1nośai tyeh wywiadów. 

d k • a.pa.rat służb wywia- Zasa.dnfozym celem wywia.dów za- go-wskiej wielu pracowników włas- Na. szczególną uwa.gę za.wuguje 
EE nowe nne, u aiu1e dowczyeh państw im- ohodruch jest werbowa.nJe agentów nyoh placówek zegra.nJcznych oraz udzia.ł wywiad&w zachodnich w dzie il 
=- mefody działania feno periałistyCllllych sł.imo spośród za.maskowa.nych wrogów Pol groma.dzą i a.naliZ1Ują pra.sę i wszel- d7.iinoe wojny 115yohol-Ogfoznej, której Ei!! 

""' wi jeden z głównych ski Ludowej, mających możliwi>ŚOi kiego rodzaju wyda.wnfotwa., które eelem jest inspirow11.Jtl~ a.ntykomunJ-
i wywiadu w p 1·ąz.a ~nsf>rumentów brud- dociera.ni-a. do na.j-ba.rd'lli.ej tajnyoh mogą być źródłem !informacji. styc:1mej ideofog.iii w krajach syste- § 
i= OW • nej walki p~eeiwko źródeł informacji. Swfa.dczy o tym mu soojalistyoz.n~o, tworzenie we- !il! 
ii ni u z organizacja mi sy- krajom wspólnoty SO m. in. zdra.da interesów naszego pań D:lliała.Lność imrperia.Listyca;nych or- w.nątrz kra.jów sooja.lis tycznych róż- ii 
E!i cjaliistyCl7lDej, ruchowi komunistyczne stwa. przez .Józefa. Swia.tło vel Iza.a.ka. ga.nów wywia.dowozych nie ogra.nicza nyeh form opozycji i ~a.lwa.nJi•rowa- a 
E lOiliSffCZnymi, zwłasz- mu i postępowemu w świecie, prze Flcisohfairba, Wła.dysła.wa Tykociń- się jedynie do zdobywania. informa- nie środowisk rea.koyjnych, pogłę- 51 
E oi'wko ruchowi narodowo-wyzwoleń- sk.iego vel Tikhołinera, Seweoryna cji. Orga.nizowanie spisków, za.ma- bian.ie rozbieżn-0śe<i w ruchu komuni § 
E cza W .krajach SOC;ali- czemu i pańsbwom „trzeciego świa.- Bialera., Pawi.a Mona.ta j wielu innych. ohów stan.u, 7lbrojnych inwa.zji, usta stymmym, rozbijanie jedności wspól- § 
E ta.". P1>1ska z uwagi na swoje poło- lmperialistyozne wywiady szeroko ·nowienie ma.rionetkowych rządów,! moty socja.Iis!ycznej, „wbija.nie kii- Ea 
I§ stycznych. zenie googra.ficame i rolę we wspól- stosują ~nne sposoby zbiera.nia infor- podtr7.ymywańie reżimO'\vej skrajnej na." między Związek ~zdookJ, a = 
iE nocie państw socja.IistyOZ1Dyc.h stano- ma-0ji. W tym celu wykorzystują praw.iey, prowadzenie różnego rodza- ~tałe klraje $00Ja.listy.t"lll1e oraz I§ 
!!§ wi wa.iny obiekt 'Zainteresmva.nia stale WZlra.Stający rueh turystyczny. ju machinacji i intryg politycznych, E 
i§ wywiadów państw imperia.listycz- Przesłuchują zdrajców i osoby wy- dokonywa.nie sabotażu, dywersji i (Dalszy ciąg na str, 4) I 
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Sursum 
corda 

(Dokończenie ze str. 3) 

- Czy bym się podjął?! ... 
Panie redaktorze, trudno mi 
powiedzieć... Powiedziałbym 
.linaiezej: lekarz jest zobowiąza 
ny udzielić pomocy w każdych 
Wall'unkach. Jeżeli miałbym 

prepiarrut se<I"C'a,, którego nie 
mu.siałbym pobierać od kogoś 
innego w tryibi.e naigłym, a 
wi<lzia!łbt\'m umierającego -
na J>eWln.O zrobiłbym to ..• Ale 
w obecny-c'h w.a:runkach k<>
niecz.ne je..-t abyśmv mieli to 
se<rce do trarusplaJ!l:tacji, 

- W JAKIM STOPNIU CHI 
RURG TRZYMA.JĄcY W DŁO 
NIACH LUDZKIE SERCE, 
MUSI PAMIĘTAĆ, ŻE TO 
JEST LUDZKIE SERCE? 

- O tym stale pamięta.„ 
- ALE CZY NIE ISTNIEJE 

NIEBEZPIECZE:RSTWO, ŻE 
W PEWNYM MOMENCIE BĘ 
DZIE TAK ZAFRAPOWANY 
PRZYPADKIEM MEDYCZ
NYM. ŻE ZAPOMNI O CZŁO· 
WIEKU?! , • 

- Chodzi panu o sprawę de
humanizacji medycy,ny? Może 
:2l3. ,granicą, w jałtichś w.ielkich 
ze,s,połach. . . ale itu w na.s.zych 
wairunKaoh, gdy chill'U.Tg musi 
chore~o skłaniać do zabiegu?!... 
KaT"diochill'Urgia zajmuje się 
przewlE!kłymi chorolbal!Itl i 
między lekarzem. a pacjen
tem nawiązują sie bliższe kan 
takty. Chorzy przychodza i PY 
taiją ja:k.ie są szatise. doma-ga
j" .się na.wet szczegółów tech
nicznych przyszłego z<l!biegu. 
Dehumanfo:acja nie wchO<ni 
tu chyba w rachubę ... 

- PODOBNO OPERACJA 
BLAIBERGA KOSZTOWAŁA 
15 TYS. DOLAROW?! ..• 

- My mogliib,yśmy to zrobić 
tamiej. Ale nowoczesna medy 
cyna je.;1; coraz bardziej kosz 
towna. Norma na leczenie jed 
ne1fo naicjenta wyno;;i u nas 
kilkadziesiąt złotych. Tymcza 
sem leki i zabiei?i są drogie. 
Mamy o<t:rzyma~ wkrótce 
sztuczna nerke i jedna diaP.
za b!l'd;zie ko3:Dtować ponad 2 
tvs. zł. Jesteśmy w ciągłym 
deficycie... Brak nam poza 
tym dopływu młodych lfadr 
chiru!l'gów, brak anes-tezjal<>
gów i wyikwalifikowanych pie 
lernia;rek. Niedawno, z braku 
etatów, musiałem zwolnić dwu 
chirurgów, btv zaangaŻO'W'ać 
anestezjologów... Lu~i zni-e
chęca ten olbrzymi rejoo, któ 
ry obejmuie szpital. 

- CZY WOBEC TEGO MY, 
DZIBNNIKARZE, GONIĄCY 
ZA SENSACJAMI, MOŻF..MY 
,.SPAC SPOKOJNIE'', WIE
DZĄC IŻ W TEJ KLINICE 
NIE PRZEPROWADZI SIĘ 
ZABIEGU PRZESZCZEPIE
NIA SERCA W CIĄGU NAJ· 
BLIŻSZEGO PÓŁ ROKU?! 

- Jlr nie wiem ... Wystarczy, 
że będzie kilka udanych przen 
crepów. że Blaiiberg jaw.cze 
miesiąc, je..-zcze. dwa pożyje -
to przecież nde będziemy C7le

kać. Bo i na co czekać?!... 
- DZIEKUJĘ PANUPROFE 

SOROWI ZA TEN NIE7l\łIER 
NIE INTERESUjĄCY WY
WIAD.„ 

Rozmawiał: 
.JÓZEF POTĘGA 

Pociąg z Łodzi do Sandomierza przychodzi woz-esnym rankiem. Mam więc czas, a~eby 

posT;>aoerować po cichym i spokoinym miasteczku. Jedno z najstarszych i najpiękniejszych 

miast mojej ojczyzny. Ale tym razem nie chodzi o prapolski pejza~ nadwiślańskiego 

grodu. Przyjechałem, ażeby zrozumieć pewnego mojego rówieśnika, który w czasie oku

pacji spędził tutaj parę lat swego dzieciństwa. ·-------........ -.... ~ 
O!llll!l'a ix> hi'Sto
ria. Dwadzieścia „ µarę lait po-
tem wyjec hal 
d.o Stanów Zje
dnoczonych, <>
ż.enil Siię z 
grulbo od siebie 
sr.armą milio

nerką i za.pragnął 1iJteraokiej 
kax-1ery. Tw'Orzywem artysity
cznej s.u:blima.cj:i. stal się wla
śrue okres dzii.ec'..ństwa 5\l)ę
dzonego w ukryci.u wśród 

zwyiklyoh prostych lUJd'zd., któ
rzy wca:1e nie =OO!ziil.i się na 
bohaterów, a jeda:iak z naTa
żeniiem życia ukrywali go 
wśród Słi.ebie. Jemu i rodzi
com jego 'l.lTat ... ..,,w.aJ:i. życie, na 
które dybali niemieccy fa
szyści. Byl Żydem. Nazywał 
się Lewmk.opf. Oprócz schro
nienia użyCZiO:io mu także 

poi-ski~ =wisika: Jerzy 
Kosiński. 

~ś Jerey K.oslińSki pod 
tym wy-pOCyczonym nazw<l.
sikiem zna."l.y je.st już w wie
lu Jcraja.c:h jako rzekomo pol
sikli pisarz. Jego ksi.ąż.ka „Ma
lowany ptak" pojawila się na 
półkach klsi~arskJich USA, 
NRF, Izraela, Anglii, Austri<i, 
Wł-OOh, Szwecji, Holandii-, 
Hiszpani1, Da:n.i.i. Fi.nla.ndii. ~ 
NIOl'Wegii. Jak na deoout. ka
ni.era rzec:zywiSoie wspa.n;iała. 

P.rzed n:iesp.el.na tr.z.ema La
ity Wieści o tej ksi~żce do
tarły do n.a.mego kraju. Autor 
ukazuje w maej Po'lak6w ja
iloo zboczeńców i złoczyńców 
żądnych krwi żydowskiej. 
Ml.alem możność zaipO<Zinać Si~ 
z fragmentami tej literatury. 
P:raewija ~ę tam cała gaJe
ll'ia d~enera tów znad Wisły. 
Jeden z bohaterów uprawia 
nawet etosrunk.i z 'kozłem , co 
jest n~ewąflpllilwie szczyt.em 
wyra.fiinowania seksualnego. 
Czyteln:L.lt.om za.chodn,im na. 
pewno się to spodoba. W 
Pol.sice Polak.oi;n mniej. Po 
ukaza.nillu się w pras.ie pol
skli.ej informacji na temat za
wartości owej książki , d'lowie
dzial.em sl.ę pnzypad!wwo, że 
jej at.<tlor z.aiwd!zlięma prze
trwanie okupacji Polakom. 
PraJWie dwa lata musiały m1-
nąć, .ażebym tę in!ormację 
mógł dlz;iś wydrukować. Zwra 
calem eię z 1ym w swoim 
czasie do nie.których pism, 
ale żadne się ni~ kw&J>il:-0. 
Oczywiiście to tylko margine
sowy przyczynek do tegD. że 

dla uja'Wiliienia. <lTobnej praw
dy pot.rz.ebne są czasem du
że wmraąsy. 

Właśnie o pra.wdę mli cho
dzi. Tyllro. Pr.a.gnę Kosiński<>
go 2JI'OZ\lm'i.eć, pojąć, a jaik 
będzie miał rację, nawet 
U;SJ>TaJ\'4edl.iwić. Dla~o tłuk
łem się całą noc, ażeby jej 
dociec na eandomia-skiim 
bruku. ' No bo jest rzeczą 
p.s.y-chol-ogicznie nienormalna, 
ażeby liudzii, kltórym zawd.zie
cza się swe życie, kltól'zy 
człowieka schro:n.iH, ukrywali, 
żyw.iili, opiekcvwaH. się "'
zniewatź;ać, zni.esoła:wlać, że nie 
wżyję mOICiliejs.zych okll'eśleń, 
które łaitvro cnę ściera1ą w 
praktyce. Elpditetem można. 00-
wii.em tylko łoogoś obra:zić, a 
ja choę go zr02lUITl<ieć, skąd 

te Ull'a,zy, eką<l ta nienaWdść, 
skąd tyle podłości, skąd tyl<> 
kłamstwa. Kosiński ma aspi.
riacje Hlterac'ki.<>„ wdęc n~e od 
~ będzie przy.pommó.eć; 

MALOWANY 
że egzystencja p.icsar.za opiera 
się na zasadzie moralnoiśo.i.. 
Nie ma prawdy arty.stycznej 
bez; -prawdy fag,tyc:mej. 

Okazuje się, że Kos iński nie 
miał prawa, przede wszystkim 
moralnego, tak pisać o moim 
narodzie, o moim kraju, 2110-

jej ojczyźnie. Ażeby móc kry 
tykować, trzeba koehać. On 
nienawidzi. Nienawidzi tych, 
którzy go uchronili, urato· 
wali, za cenę własnego stra-

Fragment 
panoramy 

miasta: 
katedra i zamek 

Foto - Hamerski 

nież zaczyna znieważać na.s'Z na 
ród. Jeśli tak czynią pisarze, 
to czego się można spodzie
wać po innych, którzy mają 

w zanadrzu zapasową ojczyz· 
nę. My zaczęliśnty osobom po 
chodzenia żydowskiego przy
glądać się dok!a,-Jniej dopiero 
po w y darzeniach na Bliskim 
Wschodzie. Kosiński swego 
„Malowanego ptaka'' pełnego 

odrazy do Polaków napisał 

duzo wcześniej. Nie jes~ to 
więc odwet za stanowisko Pol 

PTAK 
ch11 i niebezpieczeństwa, . nie· 
nawidzi tyclJ, którzy łożyli na 
jego naukę i studia. Wyjechał 

i szybko zapomniał. Domy
ślam się, że nie czyni tego 
dla pieni,ędzy. - Tych, dzięki 
zręcznemu ożenkowi. ma dość, 
Oczywiście, że kryje się za 
tym jakiś szwindel, ale szwin 
del polityczny. Chciałem Ko· 
sińskiego szczerze ZTO?.umieć, 

bo takich jak on jest wielu. 
Ale zrozumieć tego nie mo:i
na. 

Niedawno wyjechał z Tea
trem żydowskim do Ameryki 
Henryk Grynberg. Nie wróci!. 
Henryk Grynberg napisał po
wieść „Ekipa Antygona" i coś 
ze dwa lub trzy opowiadania 
na podstawie mojego reporta· 
żu „Stadami śmierci", druko 
wanego przed paru Iaty w 
„ddgłosach-". Rzecz jasna, bez 
mej ~ody i jakiegokolwiek 
porozumienia, A niech mu 
tam. Tylko że po wyjezdzie 
zaczął natychmiast głosić, iż 

był w Polsce traktowany jak 
obywatel II kategorii. Gdzie? 
W „Bristol'u", w „Kameral· 
nej", w „Kamieniołomach" w 
najelegantszych warszawskich 
nocnych lokalach? Wyjechał 
przed puom·a · tygodniami Sta 
nisław Wygodzkii. I ten rów-

ski w kwestii wojny Izraela 
z A'rabalni, -

S 
mutno to wszystko i przy 
gnębiające. Nie będę się 
nawet sumitował, ii nie 

jestem antysemitą. gdyż by 
mi to uwłaczało, Obce mi jest 
również jako \"1.•i" •'•' ,1r /:r.. ' ~' .... ,· 
dziennikarwwi, którego zalaes 
publicystyki wykreślają racje 
etyczne. społeczne, obywatel
skie i patriotyczne dyskonto· 
wanie koniunktury politycz· 
nej. Wiem - tylko, ze podczas 
okupacji w domu mojej rodzi 
ny na strychu i w piwnicy 
przechowywali się żydzi. Po
licja żydowska wyciągnęła z 
naszego mieszkania Żydówkę, 
która schroniła się u nas, aże
by nie być obecna na egzeku
cji swego narzeczonego. Mat· 
ka moja nie chciała jej wy
dać początkowo policji. Za
grozili sprowadzeniem żandar

mów. 
Kosiński w podobnym jak 

nasz domku się przechowywał. 

Mieszkał w Sandomierzu u 
Lipińskiego, pnv ul. Zam.ko:~ 

wej 8, u Panasiowej na „Ro
kitku", u Czechowskich na 
Podwalu, najdłużej zaś u Wacia 
wa Skobla. Skobel, malarz z 
zawodu, c~owiek · wielkiej -za-

cnosc•, właściwie przez całą 
ok11cpację byt jedynym łączni· 

kiem między KosińskimC a 
światem. W książce Kosiflskie 
go przedstawi.!>nY jest jako 
barbarzy ilca, brudas i zwyro
dn\alec? 

Matka Kosińskiego, która do 
tej pory mieszka w Łodzi, mo
„,aby dać świadectwo praw
dzie. O tym, że Skoblowie 
przechowują żydów , wiedzia
ło- w Sandomierzu wielu ludzi. 
Wiedziała p. Justynowska, któ 

ra im dostarczała '1ywności; 

wiedziała Julia Bajacz, która 
u nich sprzątała, wiedział 

Alek:Sy Czech, piekarz., który 
dostarczał Kosińskiemu pie· 
czywa. Bezpłatnie. Wiedzieli 
wszyscy sąsiedzi, wiPdz.iało 

CAŁE MIASTO. I nie znalazł 

się ANI JEDEN CZŁOWIEK, 

który by dał o tym znać żan

darmerii. A przecież \vszędzie 

znajdują się W)'1'zutki spolecz 
ne. W Sandomierzu nie było 

ani jednego. Kosińskim po· 
magali wszyscy, łącznie z księż 
mi katolickin_ti. A oto zapłata. 

W Roczniku Yad Washem Stu 
dies (195'ł wydanym przez Izra 
elski Instytut Dokumentacji 
Zbrodni Hitlerowskich można 
przeczytać: „Nienawiść do ży

dów płonęła w piersiach na
szych bliznich... Olbrzymia 
więJ<szość chrześcijańskiej lud 
ilości w Polsce •.. chętnie współ 
pracowała ·z Niemcami, kieru 
jąc się pragnieniem krwi i be-z· 
rozumną nienawiścią do ŻY· 
dów". 

RoomavAiałem z Aleksym 

Czechem. który bezilntereoow

nie pomagał Kooińskim w 
tamtych ciężkich czasach. 
Wspólnie spędzałi ŚWlięta. i 
NQWy Rok. 

„DZ'ięlruję, ja sii.ę odwdzię

cz~ będę pamięta!„ d7liękii. 

Polalrom przet:rwałem". Tak 

mówił dD AJ.ekse~ Czecha 

stary Kooiński., roiedy się po 

W}'!XW'o1emtl.1u żegnał z nim 

przed wyijauxiem do l:.odrzJi.. 

- „Pnzyjechałem kiedyś do 
Lod-zi i spo~kałem przypad
kiem Kosiń.Sik%go pod Te
a tre m Nowym - mówi Alek
s y Czech. - BY'l on już wtedy 
p o lnomocn<ik.iem do spraw 
prze mysim:.: na Ziemiach Za ... 
chodnich. ProS>ilem żeby m1i 
wystaTał stlę ,.. jakąś pracę. 

Umówil się ze mną w ka• 
wiarn.i, lecz nie przY'S'Zedł. 

Czekałem ii. czek.alem.· a. on 

się nie zjawil A1e tak w 
ogóle to był baru.w porząd
ny c'Llowiek. Nie mam e10 

niego o nic żalu. Pornagale m 
mu Tuie dla zapłaty. Ka-ż<lemu 
bym pomógł. Tylko że ten 
jego syn... Kto b.1 to .pomyś
lał, żeby ,_,oo podobnego 
smarkacz mógł naspisać". 

Waclawa Skobel: „Cieszę 

się, że mu si~ poiszczęścilo. 

ChodziłD toto tak.ie małe; 

plątało się pod n.ogam.i. ale 
sprytny to był zawsze. 

- Czy slyszata pan.1, że was 
wmyst.kich tutaj o.szkałowal? 

- Nie wierzę, jak by to mo 
~o być: za tyle dobrego?.„" 

Tej ;pro91:ej kobieci.e t..'"l.ldno 
w to uwierzyć. Każdemu 

trudno. Bo to jest rzeczywi
ście nie do wiary. KJLedy 
przeczytałem jej frag.me nt 
zdanoia z książki „małego Ju
reczka" (tak go zapamiętała 
i tak go nazywa), w którym 
wychwala an Niemców pdsiząc 

d~łownle: „Zaczął.em :roz;u
mieć nadzwyczajne sukcesy 
Niemców... byli oni obdrurze
ni wt'llZystkirni nadz:wyczajny
mi zdolJn.ośoiamd i tal en tarni.„ 
Byli niezwyciężeni. wykony
wali f!IWe zadaniia z mistrzow
ską ;perfekcją„." - Kobie ta 
spojrzała n.a mnie z przera
żen;iem ipeDna o<burze:nda. 

KAROL BADZIAK 
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(Dokończenie ze str. 3) pa.d!k.u fallit, że iwywtiardy IZTaela. i płaszozykliem dzia.ła.lnośo.i cha.ryta- żydillW'Skliego, nie ~jąee się d?Ji.a- § 
- NRF zwią:mine są obecnie najmcon.iej tywnej, prowia.d.zo.nej przez ta.kie la.Jin.ością. ~pieg~ką lub syjonisty- s i 

~ „Zmiękominlie" i pl'leyśpile- z mooh.i1ną wyw.ia.dowezą USA. m!iędzyma.rodowe orgi3jnizacje, jak c:mią, orgain.izacja ta st.a.nowii d()51Jro.na- S 
S'l}a.n!i.e ~ kJ!miWllitmnu" w kie· Paira~ksail!ne wydaiwnć się 'Jmid;e „HI.AS" li „.JOINT". ły __ mSŃI'u~eii.t kamuflujący działa.1-

l'Wn.Jw 1-esiauriacsji stiollnmików Mpita- sbwiierd.zen.fo, że małe państwo 17lra.el w orgam:izaejach tych izatriudnlieni moosc wywuadu hroaela. § 
listyezniyoh. osią.g-a. 7.:nMll7llle sukceśy na polu dzlia.- są praoo>wnicy ka.drowti ii agenQi wy Do chwiLi zerwa.n1e sro.simków d;y- 51 

W Ubiegłym l1'0kiu m~ęiłzyna<rod!OIW'& ła.1no8ctl szpiegowskiej. Tajemnfoa wJad•U izraelskiego. Działa.lność ich ploma.tyomiyoh z Izr~lem, przed.st.a- $ 
~ma. puibliozna szerok.o 7AJ<Si>ata po- tych sukcesJ!i~', ja<k stwtierd'Zla. Ives skie.rowaina jest głównie przeciwko Wliciels~wo dyplom~tyonne Im-aela z 5 
mflQll'IJJIOWama o roli d zn.aozemu Oe.n- Clll&u w artykule IZlallnieszoronyim w kraijom oboillu socja.ldsty<l7ltl.ego. stanowało w Polsce n~e21wykle aktyw 5 

trailn.ej Ageno.ii Wyiwtia.dowc:rej (Cen- „F~p" z 19 listopada. 1967 roku „HIAS" rl:a.jmuje się miiędozy innymi ny ośro_dek d:lliałallności. szpi.egow- 5 
tra!. Inłelli8ence A_s:.enoy) w 9stemie tkwi w tyim, że wy·wia.d ten „ko-- pr7A!Słuoh.1waiu.iem żydów em~glt'llją. sltiej. Znane są liozne fa.kty na.kła- ij 
„estalbliShmentu" USA, Ujawnienie rzys~ z f.ain1iastyo1.1D<ej sieci powią- cych z krajów sooja.listy07lllyeh do niania. obywate1i po.lskioh pocho<ilze- 5 
praie.z red.aikc.ję kJa.li:fomiijskii.ego mie- zań lll!ll. całym św.iecie. W Wa61zy;ngt«> państw Jm.pita.listyomych, Pirzesłu- tria żyd~vskiego, skł<a.da.ją.cych wi•zy- = 
si~ „R:almpG1rl8" pmviiązań tnię- me, M!Oi'Skiwie, Pairyżu, Londyinde, chan.ia mają na. celu wzySkanie iy W pOISelsbwie hraela w Warsza- )[ §i 

drey Nwrod9wym Ziwli~~iem S.tu<len- War~~e iitd. - wszęd'z.ie istm.ie.ją, wszechstronnyoh tnformaoji 'Daitury wie, do ud7Jielailliia. !i!Mormacji wcho- §5 

iów. a. Cenit.ral:ną Agenoją Wywiia- lud'l!ie, pr7Jede wszystkli.m Żydzi, dla politycznej, ekoinomfozdlej i militar- d2ącyoh w za>kires taJemnicy pań- 5 

dowczą - odslonliło jećl!nocz-eśnlie głę ktÓll'ych SMlla myśl o !Z<llik.nięciu no- nej„ EmigraJnoi, któl'zy odbywaJ.i np. shvowej. 5 
bolciie Wlpłyiwy amerykańskiego wy- wo utwol'l7l0tnego pańs~ Daiwdda służbę wojskoiwą w k.ra.jaeh soojal!i- Jednym -r.e spotS01bów m11kł:atnJ:amfa 5 

w.i!adu nie t'Y!ko w d2lied'Łiniie kształ jest ~ i n.ie do przyjęcira. Sta- stycznyclt, mają obowiią:zek udadela.- petemtów do ud•Zlielaal'.i& informacji N § 
~ agresywin.ej polityki USA, rają się om na.tyehtnli<ast dostareziac nia i!nformacji o dysliokaeji odd-z.ia- było pnypooni1na.Jrie o „obowiązku 5 

a.le także w a.ak.resie kimltlrol<l!WWlia, Szhn. Betiowti (izraelska. służba bez- łó-w wojskowych, u-zbrojeniu, oficeir- każdego Żyda. służenia pomocą swe- 5 
lilnlfMiiraoji ;i Wykloorzystyiwiiirua. mię- J>d~ńsbwll) w~łkicl!._ linfwm.aĄi:i skJm skła<dzie osobCJWym it.p. Naitio- mu k.r<łojowd". Airgument ten. wyjęty 5 
dzynairodmvyoh ~ji w służbie 7lWTJ.ąrmiDyoh (li 1-preozenstiwem Iwa.e miast · ~ pośredniiotiwem orgainizacji żywcem, a: syjo11isty01Jnej k-Olncepcji 5! 

brudnyoh ~ aaneryk>a~ la". „JOINT" wywii!ad i11ra.elskd finams11je na.rodu żydOIWSkiego, okazywał się, 5 
im-pErialld!llmu.. Siła 'W)"IW"Mlu Izraeb llJdmrlem ,,SU.n swoich ągentów, wspomag-a maiteria.1- niestety, w wielu .wypa.dikaoh bairdzo 5 
Współn.e ~ pańsliw il!Qperia;fil day Teleglra.ph" jest rezultia;/;em •k ,onia.k nlie .pom&ególnyoh ~a.ojon~listów :i;y- Slk.uteczny. . I 5 

stycalnych doprOW3idil'li1y do ścisłej tćtw łych organów z syjonistami i dowskJch ii rc>:imego ll'Odm.ju mafijne Tl'!ZIOn k~er-owiniie:zy oir:gamów wyw~a - ~ = 
współpracy i lkioorclynaei.if dddadiru>ś- sympatykiaimi sy,jomiistów mi. oałym organd'Za>Qje syjonistyczne*). Pnruie- dowczych w Tel Awiwie tiwion:ą 5 
oi roo:gamów wywiiaidowea:yoh tych świecie. wa.z ~ pom;ooy mat;e:riia.lmej „JOINTU" ws-:reohBbr-oninJe pl'IZygobowarni do tege S 
pa.ós~. Me Jest 'W!ięc di2Jiełiem prey- Wyiwri<ad limaela. dzhlła. m. m. pod koirzysl&ją talkie O•SIOby poohodzenia roclmju d:i;i~ syj«miśc•i. Pow'aźną i 
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po.dstia.wowej ni·e kszłałea się ~ 
dalej, choć w 11owo,i.emi.ej = 
Nopvegii zdobycie kwnlifi- ~ 
~ji nie jest byn.a.jmn:iedl 
la-kie trudne. Młodzież ta 

5 roświeokiego kląikscmu 

i Wiesław Andrzejewski odbywa tym razem rejs na I i !:.:;:tt! ;:ag;r:!j=:: 

i_ statku szwedzkim do Ameryki. Oto jego relaci<t. I ! !:!:f; :~:!ckaBy! ~ 
tr_z~esiych, który w sw&-

F.'1DllHDIDUIUIUllllllllHIBD mnn11111nmtnll1tHlllAHfi im czasie mó.gł staiiowilii 
arompI<i'lwWaina pr-OICElĆliUIM lądo- wchod7Jiłem do sailo.niu ~ 1'07llllÓW :na. 100- przedmiot dumv niejedne~.-;, 

S
walllia Obcokrajowców w USA, :ryta= naig>le uciohl. Jeś1i z ffiszpa!nem była : automobilisty. Dzwoniące ob 
znana jest d<l!brze -..yszystikim talk.a dyslrulSl,ja, to kol.Edzy spcdz;iewaili stę te- = luzowanymi blachami poła
globtratterom. Rów.nici i ma- ll'a.2: jeszcze ciekawsZE1go widoWli.slm. Wd.adomo, § tam.e i pogiętę n;a.ctwozie po
rynarze naszego statklll - ply- Polak z k.om'UIIl.istyc:zmej Polslm.- 5 krywała gruba wa.rstiwa czer 
wającego pod banderą szwedz- - Halo - uśmiechną.!: sioę .,mr. imJll.igr~- 5 w«_nego lakieru. Na niej bia 
ką, lecz z międeyna.:rodową za- _ti<m". - Jak sioę panu pod.dba w &tamach? 5 la farbą wypisano sieć sen
łogą - dQbrz.e wied'Zlieli, że St.a- Mrulm1ąilem coś na temait dotychczasawego 5 tencji i objaśnień bardzo za 
ny Zjedn-OCZone należą do nie- braku OkaiZiji do własnyoh obs;erlwaicji. - bawµycłl.i Nla szczycie sa.-

liC7JnYICih kraij·ów stosujących szczególnie suro- - Czy mial pan praeditem. _ i:a.opoty w Sta- nwohod·u przyłwierd.7KlllW 
we a;aeady selekcji w ~ do czl<l!Dków nach? wielki. vluszowy fotel, a do 
Załóg Zaig>ll'anicznych sta;tlkóW, pragnących skO- Pyltam,ie było już mlDli.ej 7Jda'\Vkowe, choć da- tylnego zden.a.ka przywiąza 
=ystać z oczywistego na cafym świecie pra- wało się wyraźnie odczuć ró:?mticę w 1xlinde no na łańcuchu patelnię. 
wia. do zejścia na ląd. międll.y poprzedlni.ą wymi.aaią :!dań z Hiszipa- -== Wewnątrz .a.uta siedziała roz 

W na:szym przypadku zalkaz o,pUJSIZC2lan,ia stat- nem. Po prostu Poladoo z paszipm-tem PRL. mi- bawiona grupka dziewę_ząt i 
!ku mógł być wyj1J11Jk.OW0 ucią;hl1wy. MielJśmy . m.o 'l.llJ)!I'.:uedooń i inieufnOOci, tll'~-tow.aru:> z wiek- =-= chłopców. Wszyscy mfoli na 
przecież pr.zed oobą długą wędrówkę między szym szacunkiem, 111.iż Hisrz;pan.a. z paszportem gł~wach okrągł.e, czerwD;IIJe 
:poctami USA, w.i.ęc !p-O'Zibawienir.> prawa wyj- Fra.nco. Miaaem możność doot!TZJec to w e:m- ~ czaipeczki. 
ścia =usizałoby do prawie dwumaesioęcznej sie całego poby.tu na Zachocl.'llm Wybrzeżu. Wśród porykiwań kladno-
rezygnadji z lądu. Tym bardziej pmzyklre, że Niejalkli przyczy'llek do problemu wal"ltośoi ubo- nu i jazgotu dzwoniącej -o 
leżał'by <l!D przez cały ten czas dosłownie w giego sojiuszrnika.. bruk patelni p,gjaizd sunął 
zasięgu :ręlci. NikO!IllU illlie uśmiechała sie :rola - T-0 byłoby riaczej 111iemo2Jliwe„. 5 m'lljesiatyC7inie środkiem 
pramamy Ewy w obHczu zaikaizanego owocu. Zerkl11ąl ;na mnie z uprzejmym mziwien:iem, 5 Karf Johan:; Gate, głównej 

W k<Nkanaście mim,UJt po pOOa.nilU cum w a j€go rowanyisz.e nie przesta:wa'lii. mnie lu- §_ ulicy Oslo, dziwnie odbija-
Wiilmingto.n - :jednej z pol'\W.wych dzielnic strawać uważnymi spajxzeniami. _ jąc się od sznura nowoozes-
Los Angeles - zaipowtiedtz:iaino wizy.tę władz - Niig>dy dotąd nie bylem w USA. 5 nych wymuskaillych volkswa. 
imigr.acyjnych. A właściwie to my mieliśmy - Ach tak; oczywJśc(e„. So1'll'y - znów sie $ genów, fia.tów i volvo. W 
ich odwtiedzić w st.a.tikowym sa~onie, gdzie mę 'lllŚmiechiną.l. - Mam więc l!ladzlejię, że będzie 5 sprawny zdyscyplin(llWllny 
rozlokowali, by dowieść, że jesteśmy g-O<ln.i się paa\ u nas dobrze czut W Ka'1iif'oc.n:li mie- ruch ulicznv stolicy Norwe-
dot>kmąć stopą amerykańskiej zLemi. szka wielu Ameryikain.ów polskiego pochodze- gii wprcwadzał ja.ldś czyn 

W ik.Qrytairzu tl()CZyla śię jil.l.Ż spara cześć ni.a. Good luok w.ręccy!l mi pri.epustke nik niepokoju, niesfornej gro 
załogi. Aotmoofe.ra była napięta. wymaWliaine· okrą:głym gestem. S teski. A jednak nikt się. nie 
półgłosem ilromerntairne niezby.1) kiuJI.itiu0,f-Y.jl!1e. Przyjirzałem sj,ę ~. Prócz 21WYlclych E oburzał, Za.den motocykl po 5 licyjny n_ie rusizył w pościg 

--~-~:'-~"'~~~~~ ... -----:----~~!'>-----------------~ a za iJDtru~em. Ba, nikt się na 

SPOWIEDŻ 
Najle:psizy hUJinOll' d-Olpisywa>t c!lytba p.w.edsta
wicielom :imm~graition - ~i:lku pa.no.m w cy
wdmyieh u'bramiach, niedbale przerzucającym 
leżące na stole dOkiumenty, Pierwszy rn.clazl: 
się IW sa.lonie Hi&ZJpain Fred. 

- Hisz;pan? - zapyitał oficer limmilgra!tion z 
eympań;ycznym 'llŚID:iechem. Gdy ten po1/wier- . 
dill, zm.ieniil: nagil.e ton, spawarimial:. 

- Na1eży pan do partii komtmwtyczmej? """ 
pytaini.e wydawało się ityilnro stwierdzenian 
ta!kltu. 

Hiszpan oołuipial. Fired n1e :nia[eża-1 do na:j
baroziej :i!Illteli,gentnych liu&i na statku, bY'l 
przy tym bo)aź1iwy i miM z;nacrme trudności. 
z wyraiŻami.ern swych myśli, me tyłloo po ąn
gielsku. Toteż 'Zid<Ylaa ;jedynie wyjąkać: 

- No, :no„. 
- Nie na.leży ip!llll do pairlli? .Aile komum-

sta? 
Teraz Hiszpam 'WY\Slt!l"a'Sley,I: się na dobre. P<>

sądzenie o komunizm równało się dłań biSku
)>iej klątwie, grożąc przy tym oo,roxiej mate
rialnymi konsekwencjami. we wl.asnej ojczyź
nie. Wytrze=yl oczy, na.brał w płuca po
wietrza · i zaczął wy>krzyikiiwać: 

- Nie jestem lromunisita! Jes'"..em kaitolik! -
i by dać śwliadectw-0 iprawd-z;ie, przeiże_gnai się 
lciil.ika ll'a!Ly. 

Oficer nie dal się jednak po:zlbyć zn.allciem 
krzyża, co w oczach tego prostego, hiszpań
skiego chłopa cz;yu1ilo go groźniejszym od d<ia
bła. Zmars'ZJCZyl się, obserwując chwilę w mi<l
c:ze~ co;raz baxdzliej rm;t:rzę9ionego IDreda. 
Później zagadnął, znów liilejszym tonem: 

peroonaJiów, a talkże„. wagi posioo:acza; wid
niało na niej szereg pouczeń, mów.iących n1. 
~: . 

,,,Niie możesz zmustrować :re ~o sta'łlk-iu 
w USA„. W wypadkJU par.ostania na lądzie. 
będziesz depOil"towainy przy najtbl:iższej. oka
zji... Przyjmując to czasowe zez;wolenie1 po
siadacz a.koep!JUde tym samym wszel<k1ie posu
ruęda w stosuinikiu do niElgo ~z :imigracyj
nych„." Hm, co to znaic:z;y „wszeli'ki.e po$1.l>I1ioę
cia"? .„ Lepiej jednalk 7lbyt drug-O nie zast.a
nawiać się ,pirzied ~em etaitkru:. A mri: 
tamci się !l"'OZmyślą? 

Aby do.pełnić obTa!T.Eik: od siflrony d:IJiaralneś
ci ,imrnqgra1ńOlll; w=to wspomnieć jes=ze o 
ipezypet.iach motorzysty naszeg,o stailiku - K<:>
lumbijczyika. Ku ;powsz.eoh:nernu zóumieniu 
wiaśnie on, jalko 'jedyny ezlanek ~ me 
otrzyma? pozwQ!enia zejścia ina ląd. 

Plrzyczyiną <t.ego - jeik glosiiły ~ pótoti
cjalme - były często zadrza:jąoe się wyipadki 
pozOl9tatWamia w USA takich 1,d~ch't 
maryin.a.-ny z lm'a.jow Amerytki Lacińskli.ej, we
d!ruj ą-cych w p!lSll1.!k:i.waruu pracy. Oo do na
sz.eg.o rnot.orzyffiy :istnia>ły trukże podejrzenda, l:ż. 
być mori:e FBI :nie była obca h"\sltorlia jego 
aktywnego udzi.abu w nlieda'W1!1.ym s\Jrajiku ro
botników amerylk,ańskiej :rafinerii na ziemi 
1ro1umlbi1skiej. Od chwi!li wydania dllań zaka
zu oprusz.c:za'Illia st<ł<tku, KoliumbiiJczyikowi przy
b~ na pqldadzie lllowy :towarzysz - policjanit. 

i§ wet speejialnie nie zdzivtił. 
i§ WiadGm-0 - maturzyści. Aż ·= do zdania egzaminów dojrza 

ło.ści uczni<>wie i uczennice 
(),!'t;a,tnich - klas szkół nor~e
skicb mają. praiwo niosić owe 
śmieszne czerwone czapki z a długim do ramion, jedwab-

=
§_ nym flointa7liem. Nia. pleeaoh 

blu~ok naszywa.jl,l so.bie w 
= tym czasie symbole po.szcre
;:j gólnych sZkół. niekiedy ~o-

łesk-, .,tl:k np. tańczące 
żaby, skn;y~'<>t.;me łducze 
czy pa.ra. mymy. 

Przez poząstałe ~~e 
ich maJowane na cze.r_w0410 
samoobodv ra.z PO r.az widy 
wałem na ulicach miast nor
w~kich, Wszy:stkie wozy by 
ły stare, mocno jn~ w·żyte, 
leC'll - ja:k ~e zapewnia 
no - po przegii!,;.d%ie teehnicz 
ny!!'. Nikt łu nie za.brania 
r~b&wionej młodzieży mało 
waąia samochodu jaskrawą 
flar!Ją. Ni~t nie w~ibtr1"tliiia. jej 
wypisyWlllnila. · na ka.r-oserii 
dziwacznych ąaseł, wmonto
wywania wrchaoicznyeh klak 
sonów i brząkadeł. Ale kaź 

. dv· poja-z,d musi posiadać mi 

Maturzyści , 
• 
1 ruggerzy 

ni:m:um Sll'J,"a!WillOŚCi tecłm~ 
nej, kitóra - -gwe.raintuje pa.
saźeI"°'.m i przechcdniom b.ez 
pieczeńst'w<>. No i oczywiście 
mł-Od?Ji ki·erowey muszą po 
siadać ~rmalne pra~-0 jaz
dy, a czerw-0<na czapeczka 
maitu,rzysty nie zwalnia ich 
od obowi~u przestrzegania 
przepisów drogowych. 

Kierownik urzędu llOlra.w 
młodz~y nr.IJY radzie mie-j 
skiej w Osl-0, pa.n Herman 
ven dtt' Lippe op0wi,adał mi 
jednaik i o inne.i młodzici:y 
- o „ruggerach", na pół wy 
kolejouej młoozieżv skandy 
na.wskiej, któraj obyczaje 
moŻi!lia. bv podciągnąć pod 
miano chuligaństwa, Wy_stę 
pują w wielkil'llliejskich sku 
piska.ob -ówn.-o nońveskich 
ja"k i sz~zkięh. Po ukeń-

nie ma '°"'~szvch ambicji 
a.ni aspiracji, Od czasu do 
czasu najmuje się do doryw !a 
czych, stosunkow-o nieźle w § 
tym 1kra.ju-· płatnych robót ===== 
se1JCmewych, np. przv wyła
dunku torwarów lub sprzą 
t.aniu ut.ie, stałą praca ~- ii 
wodowa ga.rd.zi. Zarobione 
piil'.!iiad7.e obraca. na prymi
tywne rozrywki, pi;i;U:fki. 
KupuJe stare samochody i !!!;! 
włóczy sie :pimi po srosach =: 
połądniowej Norwegii i -
Szwecji, głilwnie między !!;:!_= 

Oslo a Sztokholmem, ii 
Spośród wszystkich mi111st §= 

norweski® szczególnie oźy- = 
wiona działalność profilak
tyozną. i reedukacyjną rowwi 
.ia wobec młodzieżv przestęp 
czej Osl~ w któreg-o wła
dzach miejskich za9ia.!la sze !$ 
reg ludzi szczerze spra.wie $ 
wychow1:m:i.a. oddainych. § 
świad.Cllą o tym choiby or- = 
ganiizowane na }l4llły sp0łecz- E 
ne klubv młodzieżowe. im- 5 
prezy wych~aiwczo-rorzry-w = 
k'lwe, a na.wet zręc=ie za
kamulf owana. świetlica • klu
bowa. cliła młodyeh chuli~a
nów - rn:ggerów na połud- e 
niorwych przedmieściach, !;!li-§ 
gdzie Ull'ządzon-0 dla nich sa iii 
moo)Jsługcwe wa.rszta~ ~
prawy samochodów i mot&- 5 
cykli, Pracują. tam mechani § 
cy i toobnicy posiadający -
rówillocześnie ' kwalifikacje 
peda.gogiczne. Prowadzą roo:
mowy ze swymi młodocia
nymi klientami, dyokutują a 
z.wwiera,ią przyja.inie, De- § 
likaitnie i stopniowo s.tairają § 
się niwieLować młodzieńczy 5 
nihili'ł:m i uczyć zasad spo- i§ 
łec,mego współżycia, a 

L. D. = 

- Czy jes.t pa.n zadowo1()1J}y z pracy l!la cym 
~t.ait'.ku? 

- Talk„. Bardzo„; 
- To dobnze. Proszę pamiętać; 2ie w USA 

il)l'acy pan nie dostanie. Wszelkie próby w 
tym ki-er.unku mogą się ;przyk.ro sdrończ.vć. 
Cz.y pan mnie dob:r:he :rozumie? 

Brne-z wsrz;ystkie dni i noce postoju w por-
tac:h 'ameI'yikańskicll polioją.nt czuwaJ pr.zy tra
pie, ~~ ikontro1iując gdzie przebywa jego 
podqpiecmy. Niektórzy, bairdziej tprliiwi; sta-· 
Wali się wprost da:u;gim cienliem Kol1umbijczy
ka On do mesy - tamten d.o mesy, on do ka
biny, świetlicy, mag.azy,nikiu - tamten za rum. 

D10!1.ego też ,,Kolumbia", czł<>Włek na ogól 
zgodny li. zrów,noważony, nie mógł oobie od
m ów,ić czasem m a.Ieńlk!iej 7ll-oślirw<l\Ścl. Zabi er al 
g.aa;etę d. :rozsiadając l'llię wy,gQClinie w toalecie 
spolrojinie zagłębia? w l~. ' 

Lódź, która odchodzi I Wacław Kondek I 
- Si, si„. Ba:r<loo dobrze rowmi.em. Ch~ 

ty.Iko pracować na sitaitku„. - brOl!lft roZ<!,'.}acz
liwie swej iyciowej sizarnsy. 

- O'>kay - pow;i~ Amecykamlll. ~ oto 
jpirzepustka. 

Spocony F1red Z WE&tol:mie!ll'iiem ~ c:zmydl
lllą.J: na ikocyitar.z. 
Chciałem d'llfi; wirócić 111a rpokllad, gdyż ko

!ejk.a. do salom.u była dlru:ga, gdy ttsly~em 
swoje nazwisko. To mnie zaSkoczyio. Woowa
lllie bez ik-0lejlki. moglo oznaczać jedynie dwie 
ewenrtuaQn<>ści. Allibo otrzymam prz.epUS1tke 'na
>tychm iast, albo długo je.."IZOZE! poczekam na 
zawal!'cie bliższiej Zik'l!jomości z USA. K.iedy 

Z bieg.i-em czasu doszedł w iycb piraJktytkJach 
do perfekcj,i. i bił rekordy czasu. Niekliedy 
zaś, otwlierat drawi oz;n,a;jmi.a,jąc lojaJnd.e po
licjailltowJ., że ni.gidzie nie uciekł. Ten z za
sady zachowywał kamienną powagę, co jesz
cze si!Jini,e!j poc:lb'eŚ'la.to grotesk.ową sytuację. 
~e9<Jtą iJil'terwen1ować nie mQgl. „KO!lumbia" 
·mia! prawo spędzać l!la sta-tlml swój wol<ny 
czas • !iaik ~ się podobailo. 

WmsLA!W AIN!D.RfZEJEWsKI 

Z Cyk lu.• Ulica Piot:nlroWSlka jest zgielkliwą. o szybkim i zmi€1Il
!Ilym rn.i1rde, rzeką - i jak k.a24a rzeka posiada zaitoku. 
boczne od!Ilogi, przybrzeżne stawy li mai!eńlkie jezio:rika. Dodw o'rk a Za=n:i,jmy od małeń!łct~o starwu :illI' 5. 1'llie zdairzyŁo sie r I tam niJC slaiwnego i ludzie tam mi€'SZlkający nie odzna-

. czają się niczym Ciekawym, aini wyblitnym, Mieszikańcy 
tej zaJto.cz;ki zajęci są codzienną troską o byt powsz,e<i;ni; zatoczka jest bardzo sta
:rOO:wtLecka i uboga - zwyklle miejsce do mdeszkan.iJa; - naswet domy są jll..IŻ sta'l'eńkie 
- nie z tego świata. 

Takie podwónka IIlii.eciru.go juri: ca.tkiem z nilkmą; to już ostatnie ich lafa; zastąpią je 
nowe, nowoczesine, leps>ze - i.nne, bairdlziej odpowiadające potrzebom czi.owieka wspól
czesmeg.o. Me mimo to, e. l['aczej właśnie dlatego :ich ootatnią melancho1iijlllą egzy-
stencję naileży upamiętnlić choćby nawet na łamach codziennego pi=a. (L) 



Pewien cemior niemiecki 
z Kolonii zahron.il kie
dyś wydawa:nia „Boskiej 

komedii" Danteg<>, uzasadnia 
jąc 'k!tóflko swą decyzję: -.Z 
book:ldl rzeczy nie należy ro
~ komedii". 

• • • 
W jednym % urzędów sta-

nu cyw.ia!nego w Jałcie, 

ob. M. przyjmując od 
il;laa'7leC2JOnego obrączikę zauwa 
żyła na ~ej stronie 
ja.k!iś napis. Wpam.tjąc się 

µważniej w drobne literki 7.e 

zdziwieniem ~ ;;; 
„Pierścioal.ek należy óo ob. F"' 
ojca czworga dzieci, miesz
kającego we W\9i CT.erwone 
w okręgu Kootxom.$kim. Pro
simy zwrócić właściciela 

· obrączki. pod wska.zaa1y adires'4. 

jeziora; ... ~ Cze&O wo
da się gotuje. 

Gdy wulkain Ilię nieco 
uspokoi,; mi~oy olrolicz,. 
nych osiedili wvtawiają z wo
dy masę ugotowanych, go~ 
wycli do sp<Y!ycia. ryb. Po 
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I Gabinet osohliClloścl i 
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w ten. sposób, dzięki spry
ilowi kobiety t: dalekiej wsi, 
ojciec crzworga d:llieci wrócił 

na 2on.o rodziny. 

• • • 

l'3!l: ootatni kocioł 

ryby w roku 1948. 

• • 

~.warzył" 

• 

T 
R 
z 
y N 

a,twiększym lrotlem, w 
lct6rym co pewien czas 

gotuje się" zupa z ryb 
~ jezioro Kirwu. Znajduje 
się ono w Afryce Równiko
wej i zajmuje obszar 2.650 km 
kwadratowycll. otóż gdy wy
bucha znajdujący się v po
bldrżu Wllilkan KililliI'O; lawa 
z krateru spływa Wtprost do 

G
era.Id Sanctuary, sekre
tarz poradni m.alień

skiej w półn<>cnej An.
glii,; wezwał angielskich mał

żonków, aby !)I"ZyTI.3.jmniej w 
roku bieżącym, kiedy Anglię 

traJ>i kryzys gC'SJ)Oda.rczy, nie 
występowali o rozwody. Ogra 
niczenie rozwodów zaoszczę

dzi - :zidaniem .sekret.airza -

pieniędzy za:równo małżon-1 
kom jak i panstwowej ~e. 

BŁYSK/ FLESZA 

PRZEGAPIŁ •• ; 
Przegapił :tycia trzy ćwi~rci. 
Lecz nie móeł przeeapić śmierci. 

DE GUSTIBUS 

~ mialem żonę - rzekł zaJl\C 
- Biła mnie często i zdradzała ••• 
- Ja nie narzekam - wilk mu na to , I 
BO bardzo mię)!;kie mięso miała. 

TYLKO DURER ••• 

Ty1ko dureń w złości powief 
Słonecznik jest s słońcem w zmowie. 

O MITACH 

Noe przed samym świtem 
Zaczy11i& być mitem. 

ROMAN GORZELSKI 

BEDAGUJB KLUB SZARADZISTOW ŁDK 

Mini-
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Kącili ;ęzyhowy 

P. G. P. PISZE: „w polskiej wer
sH słynnego przeboju Engelberta 
Hum~eka „The last waltz" śpie
wanej przez Rene Glaneau jest zda
nie: „ ... orkiestra grała ostatni walc". 
Cz.y ta forma jest poprawna? A je
śli to jest błąd, to czy w piosenkach 
powinno si.ę tolerO'Wać błędy teltO ro
dzaju ?'! 

Mam przed sobą t.ekst wspomnia
nej piosenki. wydrukowanej przez 
„Si:tan.dM Młodych" w rubryoe „Pio
senka .,.Popołudnia z młodością''. Tu 
mte:resu!jący Pan.a tragmenil brzmi 
inaczej: „„.orkiesl:Ta grała ostatni 
raz". Au-torem słów polskrl.ch jest 
właśnie Rene Glaneau. Być może., 

że piosenkarz p()Illytil się śpi~ając. 

odszedł od własnego tłiumaczenia i 
ta jego P?ffiY'l!ka utrwadona została 
na plyitach. A m.aże nagranie jem w 
tym miejoou niewyratne i słuchają
cy wyraz .~''. odbierają. jako 

U-walc;:~ 

Jakkolwiek jest w -;>iosence., pori»
staje nam powiedzieć, jak być po
winno. 

W deklinacji męskiej 
rzecwwniki żywotne mają biernik 
liczby .pojedynczej (kogo? co?) rów
ny dopeliniacrowi (kogo? czego?). Mó
wimy: „widzę sąsiada, psa, ptaka", 
tBJk jak „nie ma sąsiada., psa. ptaka" • 
W grwpie rzeczownikow nieżywotnych 
tej deklinacji jest iTuJczej: biernik 
zgadza się z , mianownikiem {lklto? 
oo?), np. widzę dąb. pień. dach. 

Nazwy tańców należą oczywiście 
do btegorH rzeczowrc; ków rueżywo't
nych, a mimo to „Mazowsze" śpie
wa kujawiBJka (!l'lie: śp1ewa kuja
w1aJk); a „Sląsk" tali.czy ognistego 
mazura (nie: tań«zy ma=). Kon
~rukcje ipodane w nawiasach rażą 
ucho, choć przecież są zgodne z po
daną wyżej ogólną regułą, odnoszącą 
się do rzeczowników . nieżywobnych. 
Wniósek możemy stąd wysnuć tylko 
jeden: naziwy tańców -są wyjątkiem, 
biernik ich równa się dopełniaczowi, 
t<lik jalkby były rzecWW'nikami żywot
nymi. 

1 
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Stanislaw Szober ilu.maczyl to zja
wisko następująco: wiele nazw tań

CĆYW polskich pochOOz;i od nazw 
mieszkańców regionów. nazw należą

cych do kategorii rzecwwników ży

wotnych. Tu samo jak „widzę Kra
kowiaka" za~to mówić „tańcze 

kirakowiaka", nie zwracając uwagi, że 
znaczenie i charakter wyraru - na
'21WY tańca są inne n.iż wyraz.u okreś
lającego człowieka. Przez analog:ę 

te same prawa zaczęty też obowia
zywać w 'odmianie ~ tańców, nie 

r 

GRAC 
WALCA 

mających odpowiedników w nazwach 
mieszkańców różnych dzJelnic kira
ju. Dlaitego w „Panu TadeUS'ZU" „P o
I o nez a czas zacząć", dlatego po
dziwiamy w al ca Chopina, a w 
wykonaniu baletu oglądamy ober
k a. menueta, gawota. 

Nazwy tańców nie są bynajmniej 
jedynym wypadkiem. w którym b:er
nik rzeczowników nieżywotnych upo
dabnia się do dopełniacza. Innym gą 
nazwy gier, jesz.cze innym nazwy 
pieniędzy. Tych osta~ch nazw cze
sto używamy w różnych okohcznoo
ciach życia prywatnego i zawodo
wego, powiem więc o nich parę słów 
w . którymś z następnych „kącików"'. 

H. BODALSKA 
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Foto - A. Wa(•b 
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WAŻNE TELEFONY dziś, jutro" '· 17..15, 

Informacja telefon. 
Pogot. Ratunkowe 
P1>got. MO Ol 400-00 
Straż Pożarna 
Infor.macja PKS 
IniO.rlllacja PKP 

03 
09 

500·00 
08 C0?!1t1zta? fi,f/JY? 

19.30 
SWlT - „Nlespodzia.n 
ka" g. 10, 11, „Agniesi; 
ka 46" od lat 16 (pol.) 
godz. 12, 14, 16, 18, 
20, 8. 4. „Agnieszka 46" 
g. 10, 12, 14. 16, 18, 21) 

TEATRY 

265-96 
-581·11 

TBATR WIELKI g. 18 
„zemsta nietoperza" 
(J>rzed~t. zamkn.) 
8. 4. nieczyn·ny 

TEATR POWSZECHNY 
g. 19 „Swięta Jollllna" 
8. 4. g. 16 „Klub ka
walerów" (przedsta.wie 
nie zamknięte) 

TEATR JARACZA (W s.a 
li ul. Moniu&Zki 4-a) 
g. 15 „w pustyni i w 
puszczy", g. 19 „Nie 
zapomnisz owych dni'' 
8. 4. nieczynny 

TEATR NOWY g. 19.15 
„Piąty lot''. B. 4. nie
ezy;nny 

MAŁA SALA god-.z. 15 
2-0 „Zeglarz". 8. 4. nie
czynna 

TF'ATR 7.15 godz. 19.15 
„Mordercy stowarzy· 
szeni", 8. 4. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 
„Dziękuję ci, Ewo•• 
8. 4. Ja.k yvyżej 

ARLEKIN - g. 1'1, 15 
„wesoła maskarada" 
8. 4. g. 17.30 J. w. 

PINOKIO - godz. l.7.30 
„Allen Ka.llem" 
a. 4. nieezyn111y 

STS „PSTRĄG" g. 20 
,,Pchla", 8. 4. nieczynny 

STS „1...<TRYNA" g. 20 
„Smierć na gruszy". 
8. 4. nieczyn·ny 

TEATR ZIEDrU ŁÓDZ-
KIEJ - 8. 4. gO<l.z. 18 
„Pan Puntila i je&:o 
~h1ga Matti" 

KABARET ,,AGAWA" 
(w kawiarni "Agawa") 
g. 22.15 „Nie wychylać 
się", 8. 4. nieczynny · 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII 
WŁOKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 21!2) god.z. 
11-16. 8. 4. nieczy<n.ne f 

1'iUZEUM RUCHU RE
WOLUCYJNEGO (Gdań 
ska 13) czynne w g. 
10-17. 8. 4. nieczyin™'. 

MUZEUM SZTUKI (WJęc 
kowskiego· nr" 36) godz. 
10-16. 8. 4. nieczy.nine. 

MUZEUM ARCHEOLO-
GICZNE i ETNOGRA· 
FICZNE (Pl. WoJ.n<>
ści 14) godz. U-JA 
li.. 4,. ;niecrzynne 

KI N A1 

. 
WOLNOSC - „Old Su· 

rehand" od lat Il (jug-. 
NRF) godz. 10. 12.30. 
15, 17.30, 20. 8. 4. j. w. 
WŁOKNIARZ „Za 
mną, kanalie" od lat 
14 CNRD) g. 10. 12.30. 
i-, 17.30, 21>. 8. 4. j. w. 

ADRIA Pożegnanie 

z t:rt ułem. „Billy 
Budd" od lat 16 (ang.) 
g. lo, 12.30. 15. 17 .:rn; 20 
s. 4. jak wyżej 

CZAJKA „Wikingo· 
wie" <ang.) od lat 14 
g. 14.45, l'/, l9.15. 8. 4. 
j. w. g. 17, 19.15 

ENERGETYK - „Wojna 
i pokój" I cz. (radz.) 
od lat 14 g. 17, „ Weź 
ją, jest moja" (USA) 
od lat 16 g. 20 
8. 4. nieczynne 

GDYNIA - „Kto chce 
zabić Jessie" od lat 
14 (czechosl.) g. 10, 12. 
14, „Objazd" od lat l~ 
lhutg.) g. 16. 18, 20 
8. 4. jak wyżej 

HALKA „Niesforny 
kotek" g. 13, 14, „Pol 

lyanna" od lat lJ (ang.) 
g. "15, 17.3(), „6.posób 
na kobiety" od lat 18 
(an,g .) ~- 20. a. 4. 
„Pollyanna" godz. 15, 
l7.30 ,,Sposób na ko
biety" g. 20 

1 MAJA - „w pewnym 
królestwie" godz. 15, 
„ Winnetou" II cz. od 
lat 11 (jug.) gOdz. 16, 
18, 20, 8. 4. „ Waleczni 
przeciw rzymskim le
gionom" od lat 14 
(rum.) g. 15.30, 17.45, . 2Q 

ŁĄCZNOSC - „Głosuję 
na miłość" od lat 16 
(j ugosł.) godo:. 15, 17, 
19. 8 .4. „Dawid i Li
za" od lat 16 (USA) 
godz. 19 

ŁDK - „Do widzenia, 
Charlie" (USAl od lat 
14 g. 14.30, 17 .15, 20 
8. 4. „Uciec'Zka w mil 
czenie" (NRD) od lat 
14 g. 15.30, 17.45, (20 
pl'ojekcja DKF) 

l"łtLODA GWARDIA 
„Na pomoc" Od lat 11 
(ang.) g. 10, 12, 14, 16, 
18, 21>, 8. 4 .. j. w. 

l\'lUZA - „Gapa" godz. 
14.30, „Waleczni prze
ciw rzymskim legio
nom" (panorama) od 
lat 14 (rum.) g. 15.:lll, 
17 .45, 20. 8. 4. „N aj• 
więkS'Ze widowisko 

BAŁTYK - „Ringo Kłd" świata" od lat 11 (USA} 
od lat lł (USA) godz. g, 16, 19 
10, lZ.30, 15, 17.30, 20 OKA - g. 13.30 Bajka. 
8. 4. jak w_yżej „Chata wuja ' Toma" 

POLONIA - ,,10 małych (NRF} od lat 14 godz. 
Indian" od lat 16 14.3(), „Monsieur" (fr.) 
(ang.) godz. 10, 12.30. od lat 14 g. 17.30, 19.45 
15, 17.30, 20. 8. 4. j. w. a. 4. nieczynne 

WISŁA - „Nagle godzi POLESIE - g. 14 Bajki 
ny•• od lat 18 (wł.) g. l „Wojna i pokój" cz. 
ro 12.30. 15. 17.30, • Il (r.adz.) od lat 14 g. 
8. 4. jak ;Nyźej 15, 17, 19. 8. 4. „życie 

małżeńskie" I cz. 1,0n" 
(ir .) od lat 16 godlz. 
17, 19 

POPULARNE „W16· 
częgi północy" (USA~ 
od lat 1 g. 15, 17, „c1 
chy Don" (radz.) 1 se· 
da .d lat 16 g. 19 
e. 4. nieozy.nne 

pRZEDWIOSNIE - „O
statnie polowanie" od 
lat 14 (USA) g. 13.l:i, 
15.3(), 17.45, 20. 8. 4. j. 
w. g. 15.30, 17.45, 20 

PlONIER „Dziadek i 
fajka" godz. 15. „Sy· 
n(}wie magnatao II se 
ria od lat 14 (węg.) g. 
16, 18, 20, 8. 4. „Syno
wie magnata" II se
ria g. 16, 18, 20 

POKOJ - „Błękitny ka 
czorek" g. 11, „Czte
rej pancerni i pies" II 
zestaw: „Gdzie my, 
tam granica", ,,Psi pa 
zur" od lat 7 (po!.) 
g. 15.30, 17.45, „Pa.nie 
inspektorze" od lat 16 
(jugooł.) godz. 20. 8. 4. 
„Czterej pa.ncerru i 
pie>'' Il zestaw godz. 
15.:«J, 17.451 „Panie in„ 
spektorze" g. 20 

REKORD .,... „Dick i je 
go kot" g. 10, 11, 12, 
„Jak zdobyto Dziki za 
chód" od lat 16 (USA) 
g. 13, Hi, 19. 8. 4. „Jak 
zdobyto Dziki Zachód" 
g. 10, 13, 16, 111 

ROMA - „Złota kacz
ka" g. 1-0, 11, „Czterej 
pancerni i pies„ IV 
zestaw: „Rozstajne dro 
gi", „Brzeg morza" od 
lat 7 (pol.) g. 12, 14, 
„Zycie zamku" od lat 
14 (fu".) g. 16, 18, 20, 
8. 4. „Czterej pancerni 
i pies" godz. 10, „ży· 
cie zamku" g. 12, 14. 
16, 18, 20 

SOJUSZ - „Ballada o 
dentyście" godz. 14, 
„Osiodłać wiatr" od 
lait 14 (USA) godz. 15, 
17, 19, 8. 4. „Miłość su 
rowo wzbroniona" od 
lat 16 (węg.) g. 17, 19 

STOKI - „Przygoda w 
dżungli" g. 14, „ostat 
ni Mohikanin" od lat 
11 (NRF) god.z. 16, 18, 
20, 8. 4. „ostatni Mo
hikanin" g. 16, 18, 20 

STYLOWY - STUDYJNE 
Omówienie premier 
kwietnia g. 11. (Wstęp 
za zaproszendami). 
P'f'Zegląd PKF z maT· 
ca godz. 13, „Węzły 

rodzinne" . od la.t 14 
(rad-z.) god,z. 15, 17.15. 
19.30, 8. 4. „Węzły ro· 
dzinne" g. 15.45, 18, 
20 .15 

STUDIO - „Mysie fig· 
le„ godz. 16, „wczo
raj, dziś, jutro" od 
lat 16 (franc.) g. 17 .15, 
19.30, 8. 4. „Wczaraj, 

TATRY - Bajki: „Aza 
na spacerze0

, ,,Corri
da" „Indiańskie tro· 
feum„. „Przyjaciele 
motylka", „Dwa psy 
i kość". „Pies~kidna
per" g. 10, ll, 12, 13, 
!4, 15, 16, 17, „Miej
sce dla jednego" od 
lat 16 Cool.) g, 18. 20 
8. 4. Bajki godz. 16, 17 
„Miejsce dla jedneg;o" 
god'L. 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Ptot<rikowska 19'3., Ni
clerniana 15, R. Luk
semburg 3 Ro:gowska 51, 
Gdańska :iti Nairutowi
cza 42. 

8. IV. 
Ossowskiego 4, Ciesz

kowskiego 5, Tuwima 19, 
Piotrkowska 25, Przyhy 
szewskiego 86, Lima<now 
skiego 1, Karolewsk.a 48 

DYŻURY SZPITALI 

Ul. Curie-Skłodowskiej 
15 - przyjmuje rodzące ' 
i .chore g1ne-kologicz!lli~ 
z dą;ielnky Górna; ul. 
Sterlinga 13 - z rejonu 
poradni ,„K" - pr.zy ul. 
Kopcińskdego 32 i No
wotki 60; ul. Przyrodni· 
cza 7-9 - z rejonu po
radni „K" pr.zy ul. 
Piotrkowskiej 1"1 I 269; 
ul. M. Fornalskiej 37 -
z dzielnicy Pole&ie; ul. 
ł.a.giewnicka 34-36 - z 
dzielnicy Bału-ty i Wi
<lzew. 

Informacje o dyturach 
szpitali innych specjal
ności - tel. 1>3. 

Nocna pomoc lekar
ska, ul. Sienkiewicza 137, 
tel. 444-44 - zgłoszenia. 
r.a wizyty domowe w 
godz. 19-5. Na miejscu 
przyjmowani są chorzy 
w godz. 16-7. 

Nocna pomoc pielęg-1 
niarska, Al. Kościuszki 
48, tel. 324-09 - zgłosze
n!a telefonicz.ne na za
biegi do domu w gOOiz. 
19-4, -

Swiąteczna pomoc Je· 
karska: dzielnica Sr6d· 
mieście Piotrkowska 
102, tel. 271-80, Bałuty 
- Z. Pacanowskiej 3. 
tt'l. 541-96, Górna - Le
c:r.nlcza 2-4; tel. 440-62. 
Polesie - Al. 1 Maja 
42, tel. 305-83, Wlcl:lew 
- Szpl t.aln a 6, tel. 271-53. 
Zgłoszeni.a na wizyty w 
domu w godz. 10-15, 
mnbulatoria czynne do 
17. Zabieg! plelęgnl.ar· 
Skie wykonuje się w 
tycb punktach w . godz. 
8-18; z~toszenla na za. 
biegi w domu w god'I!. 
8-l'l. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr ZIOMKOWSKI - PLACE budowlane, bu
specjalista chorób we- dyin.ki gospodarcze sp.ree 
neryc-znyeh, skóruycb dam. Zgierz-Chelmy, Ła 
16--18, Piotrkowska 59 giewnicka 65, Szut011bach 

SPOŁDZJELNIA Pracy l\'IAŁE g-OGpodarstwo .rol 
Lekarzy Spec,allstów no-ogrodnicze, w tym 
„Zdrowie" wykonu)e w sZklarnia ogrzewana, o
punke-ie usługowym przy !rn.a im.spoktowe - sprze 
Al. Koścluszk1 fS1 wszel d<im. Plroboszczewice k. 
kle zabiegł gl.nekologlcz Zgierza, dojazd. tramwa 
ne orln: przeprowadza jem 46 51304 g 
badania hlstopatologicz• 
ne i cytologiczne. Tele- DOM murowa<ny~ 2-.ro
ton 382-ilO 1612 .lt c..zm.ny,_ wlasn?śc:owy w 

Pab1ain1cach pilnie &prze 
OKULISTYCZNY Gabinet dam. _OJerty „51318" Pra 
Lekarski Sp-ni Praey Le- s.:, P1\1frko:,yska 96 

karzy Spe~jaI.' przy salo DZIAŁ~Ę ~Ud'OIW!aną bia 
nie oftalmicznym „Foto- sko stacji sprzedam. An
Optyka" w Łodzi. Piotr- d·rżejów,; StOJ11ec-Zi?la e 
kowska ut, -tel. m-11 - - - ·. 
ceylllotly co.dziennie w DO~ 2-r<>dJzi~y lub l· 
gocm. 11-18 w pon.le- roozmny k~1ę. Miesz
C:ziałkl 11-16. Pacjenci ~a~ie 2 rra.zy_ po_ 2 po
na miejscu mogą reali· k~e z wygodami na za 
zować recepty. Bogaty ntLanę. TEil. 531~, gocltZ. 
Wybór szkieł I opraw lll-20 51640 ~ 

- . PIANINO kreyrowe sprze 
~ ha. w tym 3-letm sad' dam. Jankowska, Pabi<a 
1 plantacja cumnej po- nICe żwir.kii-Wigury 12 
rzec2lki bliSko Łotlrz;i - ' • . . 
spro:ecLam. Oferity i.:,5'1525" !\1ASZY_N;1;i pono=i~ 
Pra5a, Piatrkowska 116 ~.S~kotk<: sprzedam. 
-----"'---.----- - Zg1ersk.a 70-H 51688 g 
PLAC 1:~<!0. m kw. S1\)'nZelMATERIAŁY budowl.an.e 
dam .. Ifhli.ns .. \kl_ęigo 15 pra r=mól'k<>we: cegłę, dre 
~~ ~~!~~--- wno, ok.na, d>rzwl 1 iltl
BUD-YNKI o paw. 481-mln.e spr1'edam. -Gruz bez 
ikw., P<lae · ~ m lk!W., pł.atn,ie. Lódź, Wólc.zań
ogoodrroony {w· śródmieJŚ- ska ~ M. żu·rawski, 
ciu) odd~ w dZ<ieria- Skład Ma.ter.iałów Budo
""m:. I/Dformatje telefOłl wlany~ i Opałowy.eh, 
1196-10. Od MS 51051 g Zgier,z, T.argowa 18 

KAMJ;:RĘ „Newa-2" oka BLAM - cz.arn'e łapki 
zyjnie sprzedam. Tel. k<>rakulowe sprzedaim. 
241-32 51387 g Rybna lla m. 21 

POMPĘ 5--stopniową, koin SAMOCHÓD małolitrażo 
P'._etną. na chodzie z h_Y wy, nowy lub mało u
d~ o~orem 500 l, 6 grze1- zywa•ny kupię. Telefon 
n1kow ruro~ych pod.woj 558--08 _ 51548 g 
ny-eh, długosc 2,51 prze- . „ 
krój 2,5 cala ora·z sprę „WARTBURG-311 powy 
ż<l!"kę powietrzną pilme padku spr'L~am. Tele
sp.rzedam. Ted. 536-57 fon 595-95 51080 g 

SAMOCHOD „Ford-Tau-
1;1R2'.ĄDZE~IE ®. floko nus-12-M" Super, rak 
:;:ama tkam.n kupię. Tel. prod . 1964, pi.lnie sprze
aiil-90 5ll~~g dam. Cena no.ooo. Ozor 
URZĄDZENIE parowe do ków, sawickiej 10, tel. 
stabiJ.izacji pończoch (12 177 51104 g 
f<'rm) . &przedam. Żeli- SAMOCHOD „Opel:Re-
gowsk1ego 46 51147..Jl kord 1900" model 1968, 
STOLOWY - styl „Chi'P fabry=ie nowy sprze
pFndal", biurko, sza.fę dam. Oferty „51105" z 

o.tzęch, dziewiarski podaniem ceny. Prasa, 
aparat sprzedarrn. l'el.lł'liotrk<>wska 96 
5-02-49 !J.039 \l MOTOCYKL BMW~ z 
PLANDEKĘ na „Syre- przyczepą tani.o s.prze
nę" Sipl'lZedą. Tel. 506-30 dam. 22 Lilpca 76 m. 23 
~~~~~~"""~"""""~~..,...~~ 

uW AGA, MIESZKAięcy ŁODZI'! 

Wszystkie dzielnicowe biura opałowe 
przystąpiły od dnia 1. IV. 1968 roku 

do sprzedaży węgla na rok 1968/69. 
Również punkt. hurtowej i detalicznej 
spr;zedaży koksu pogazowego przy 

uL Wodnej 719 przystąpił do sprzedaży 
koksu na nowy rok opałowy. 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Opalem i Materiałami Budowlanymi 

prosi PT KLmNTOW o wcześniejsze 
wykupywanie należnych ilości opału. 

...... ~ •• „ •• „ ............... „„„_ ..... 

Polsko-ra·dzl8cka 
współpraca budowlunych Nit~I~SZ ·? 

f • • ~' 

ZAP~1'A~ 
NIU303·0/f 
WG.4~f 

Jak jurż: o tym d~nosiliśmy, 
w P!'ZY'szlyun rO!h.-u z.ostanie 
raz;pocz,ęt.a przy ul. Srebrnej 
budowa baey prefaobry!k.acj1 
elementów budowlanych 
inaczej mówJąc fabryk.a do
mów. Od dotychoz.a.s w Lodzi 
już dzi:alających (m. in. na 
DąbrQWie) różnić się będzie 
dalej poswi.:ętym zmecharu
zowa!Thiem prac. Oprócz ele-
mentów gotowych ści.aio., 
fabryka przy ul. Srebrnej 
prooukować będzie m. im. 
gotOJwe kalbiny ze zm-O'Il

mą się na.tomi.am spirarwani 
budowlano-instaJacy}nymii.. 

W tym celu, na zap:rosiz.e
nie LZB bawiiła ostatnio dwa 
dn.i w Loci.z.i delegacja ra
<Lzieok!ch specjalistów od 
budowy zakładów pre!a:bry
ka tów. GOOcie radzieocy za
prezentowa:li. plal!l .zagospoda-· 
rowan.ia przes!:rzennego, omó
wili na miejscu: szczegóły 
teclmolog.iczno-konstrukcyjne i 
te..rmi.ny pierwszych doS'taw 
u:rz.ąm.eń, (!Il) 

pVóez s~-

OD 1 STYCZNIA 

towanyml już UT.z.ądzen.iam.i 1--------------

R. D.: Mąź, na którego u· 
trzymaniu byłam przez osta~
nie 10 lat zmarł w połowie 
ubiegłego roku. Renty . po nim 
nie otrzymałam, bo rue zosta 
łam uznan.:t 7a inwa.liclkę i mia 
lam niespełna 50 lat. Nowe 
pnepisy mówią j~dnak, ~e ro 
dzinna rentę kobieta moze o
trzymać dziś już po ukoiicze· 
niu 50 lat. Czy, mogę ponow
nie wystąpić o przyznanie mi 
renty, bo 50 lat ukończyłam w 
listopadzie. 

san.itairnymi. Rocznie z uli
cy Srebrnej wystarczy ele
mentów na .zn:iontowanie •id 
8,5 do 9 tys. ii:Zb mieszkal
nych. 

P.().dobru:! fabryiki. :wstaną 
zbudowane w Warsz.a.wie, 
Bydgoozczy i. Gdańsku. Wznie 
sione z.ostaną na podstawie 
projektów radzieckich. Zwią
zek Radziecki dosta!l'czy tak
że i urządzeń. Lodzi.ani.e zaj-

NIEDZIELA. Cl Wieczór po· 
święcony poecie ukraińskiemu 
T. Szewczence - o godz. 18, 
w Klubie R-O!Syjskim (Więckow 
&kiego 32). -

o Występv estradowe M. 
Kwiatkowskiego i B. Chędko 
o godz. 17, w „Staromiejskiej" 
(Pod rzeczna 2) połączane z wie 
czorkiem tanecznym. 

PONIEDZIALEK. Cl „U tró
deł teatru" - prelekcja S. No 
wickiej, o godz. l9. w lokalu 
LK (Piotrkowska 135), połą
czona z występami aktorów 
H. Pawłowicz, 1\1. Szewczyka 
przy akompaniamencie A. Pło 
s:.aj. 

o ,,z historii herbu łódzkie 
go" - prelekcja Z. Konlckiie
go, o god:z. 19, w Klubie 
MPliiK (Na•rutowi~ 8/l1l). 

CJ „Zycie w renesansowym 
mieście" - prelekcja doc. dr 
Z. Kuchowti.oza, o godłZ, 18, w 
ŁDK (Traugutta 18). 

CJ „Gawędy podróżnicze wil 
ka morskiego - mgr A. Wal!d 
ka, o g-Odz, !li, w ,.Sta•omiej· 
sJ<,iej". 

Trasa ,,7411 

przedłużona 
Od poniedziałku zostaje prze

dłużomt trasa autobusu „7-1". 
Kursować on będzie: z Pl. Bar 

lickiego, ul. Wię'ckowskiego, 1 

Ma.ja, Obr. Stalingradu, Al. 

Unii, Srebrzyńską, Biegunową, 

Krakowską, Rąbieńską, Trakto

rową, Rojną, Grabieniec, Ale

ksandrowska,, Szparagową, Wer
salską - do ul. Szczecińskiej. 

Jednocześnie w autobusach tych 
zomaje WJPr.owad<zona samo
obsługa. 

RED.: Oczywiście, gdyż w 
myśl nowej ustawy, która we 
szla w życie z d•nlem 1 sty. 
cz,nia, spełnia Pani warunki 
pr.zewldzia.ne do uzyska<nia ren 
ty rodzinnej. 

ZAMIANA NA BLOKI 

G. R.: Zamieniam duże mie
szkanie na o połowę mniejsze 
w blokach. Dotychczas otrzy. 
mywałem w zakładzie doda.tek 
mieszkaniowy w wysokości ok. 
200 zł mies.ięC'ZDie. Podobno 
przechodząc - do bloków tra.cę 
do niego automatycznie prawo. 

RED.: Zamiana mieszkania 
kwaterunkowego na drugie 
kwateru!lllkowe nie pozbawia 
nikogo uprawnień do zasil'ku. 
Jeś1i jeclmaJc w nowym miesz
kainiu dodatek jest miniejszy, 
praeownB< otrzymywać g.o hę 
dzie w takiej wysokości w ja 
kiej aktualnie mu prizysluguje. 

Tydzień Solidarności 
Boiowników Ruchu Oporu 
Z okazji Międzynarodowego 

Tygodnia Solidarności Bojow
ników Ruchu Oporu, ZBoWiD 
lód.zki orąz kluby b. więź
niów ob~ów · koncentracyj-

Kto zna 
Od Ob. Ireny Banaszek za• 

mieszkalej w Ą.ustr.alil, otrzy
ma.liśmy list, w którym prosi 
o pomoc w odnalez,ieniu jej 
znajomego p. Zbysz:ka RUJbkow 
skiego, lat około 4Q, kt&ry 20 
:La~ temu miesz;kał w ł.odizA na 
Złotnie. -

nych organizują uroczystą aka 
demię s bm., o godz. 18, w 
sali Prez. RN m. Łodzi (Piotr
kowska 104). 

Po części oficjalnej film. 

Zbyszka? 
Czytel!llików, którzy mogli 

by nain coś bli2.szego powie
dzieć co dzieje się z p. Zhysz 
kiem i g"dizie ~ można teraz 
S?JUkać prooimy o telefoniczne 
śkontaktowani<; się ?- nami ...., 
tel. 043-80. 

J1mn11111111111umnnnmm1111111-nm.-nn11nm111mnmnu1D1111111n11111HA1111111n11m1111Duummunmm111111u11m11111m1111 
.WARTBURG-8'ta.rula.rd- LOKAL przemysłowy 1601 LUBLIN - 2 pokoje, ku,ZAKŁAD Studniarski Bo 
łooo" śprnedam. Pro:e- m kw. Qdrlam w dziec- chnię - blo~i, ~ie- Jes lawa Smiałkowskiego 
b ieg 34.000. Tel. 382-29 «lwę. Tel, 381-<U nię na podobne w Ł<;>· Lódź, ~askrowa 38, rog 
„SYRENĘ 103;;-po - 23:000 3 .POKOJE, kuchnię, 80 dz! lub ~aszo"'.1e .Ąl. Róz pull.a.nów) wy 
km sprzedam. Lódź, Pu m kw. wszystkie wygo Mao:. W1adomosć Grwuel konuje w1e.rcone f ~o
łaskiego 4 m. 66 (żabie dy, centrum _ zamie- Tom. Maz., tel. 471 pane studnie 500~~ 
nlec) fjll38 g nię na 2 pokoję, ku- TELEWIZYJNE pogoto- MALOW~IE. ~leśzkan 
SKODĘ Spartak" sprze chn.ię, "Wygody (odd.z.iel wie niedzielne Ireneusz s zybko l sohdln.ie wyko 
dam. p;i.hianice; Ostat- nie), Oferty „50961" .Pra Dyno~ski PiotrkowSka 28 nuje prywatny zak~ad, 
nla 16 m. 13/14 sa, Pt-0tl'lrowska 96 m. 45, tel. 557-45 Tel. 230-17 51053 g 
,,WARSZAWĘ" 1960 r. i 3 POKOJE, kuehndę, hlo SAMOTNI znajdą odpo- POMOC domowa docho 
motocykl „Osa" sprze- kl spółdzielcze, żubardź wiednie oferty małżeń- dząca, z referencjami. 
dam, Tel. 509-50 l\l32S g - zamienię na 2 poko- skle w prywatnym Biu- wraz potrzebna. Al. Ko 

- --- ·-----··-- je, kuchni_ę, bloki, par- rzc Matrymont.a.Lnym :c:uszki 33/35 m. 6, front 
NOWF,GO „Moskwicza ter lub I piętro. Ofer- ,.swatka", Łódź~ Piotr- II p., Bryl 51498 g 
408" zamienię n.a nową ty „51486" Praisa, Piotr- kowska 133 49947 g POMOC domowa na sta 
„Skodę-1000-MB". Tel. kowska 96 - WARSZTAT stolarski te pottizebna. Tel. 448-30 
54o-59

• god.z. l
9
-

21 
4 POKOJE, kuch111ię, II zrr.echa·11izowaniy w do- SAMODZIELNA pomoc 

„TRABANT • Lirnueyna" p. (Więckowskiego), te- hr>-m oun.kcie w Lodzi domowa potr:>;_~bna. Na
wylosowa,ny w PKO Jefon, zami0llię na 2 po odstąpię. Oferty •. 51070" rutowicza 107, m. 9, po 
sprzedam. Pa-biain-ice, te koje w Łodzi lub po- Pra.sa,. Piotrkowska 96 17 51073 ~ 

~- •~f~~D2Ę7~~partaka" ~15:~! ~~~i z ,:ucc~1:iit~u~ wJ,go- STANOWISKO konser- POMO Cl na314st-39ałe potrlz5elł 
ar- w<>cji samochodów w na. Te · • po 

idealny sprnedam. Na- szawy. Tel. 383-11 st.acji ObStu"i samocho- POSZUKUJĘ psa, białe
woot 32-3, tel. 327-00 UBRANKA chłopięce do dów _ odstąpię. Zgier- go pe."ińczyka z i:>rąz<>-
„CHEvRoLET"I~S-t-z I Komu.nili Sw. pe>l:fa ska. 97 51§.84 g wymi tatami. Proszę od 
taksometrem sprzedam. prywatna pracowill<ia - pr<l'Wa<lzić za wynagro-
Łódź, Mokrca 'rl, telefon Piotrkowska 84 (sklep ANGIELSKI, francuski. dzeniem na ul. Rewolu-
560-16 · 51607 g w podwórz,u) :>1492 g 307-64 51440 g cji 1905 r. 46, m. 8 
MAŁĄ wtryskalikę i cżęś 
ci do „Mikrusa" sprze _„„„„„„~~„-..~..,„..,.,;.....,..,~„„..,„„..,„„„ 

dam. Tel. 227-84 
,~MERCEDES V-17ii"ta
nio sprzedam. Fotoę;raf, 
Obr. staiim~radu TI 
·„J."ORD-FalconH sprze
d.:im. Oglądać: Zelwero-

wicza 22 51682 g 
„RENAULT • Dau.phine" 
z powodu wyjazdu p11-
nie sprze<lam. Stan bar 
dzo dobry. Oglądać Ja
ra= 92, w godz. 8-12, 
tel. 247-15 · 51680 g 

PRUSZKÓW k. Wa:rs.ia
wy, 2 pokoje, kuchinię, 
z baJJkonem w nowym 
budowinictwie, I p„ kwa 
ter'll11lkowe 36 m . k.w ., 
=iieruę rui pokój z 
kuchnią w ł;od.zi. Wia
domość E. Gllński, S<>-
1«>.linO.ki k . Oz;orkowa, 
ul. K ·rólowej Jadwigi 
MŁODE małżeństw-O łe
karskrle posz,ukuje sub-
loi<atorSkiego pokoju. 
Oferty „~1134" Pirasa, 
Pi~rkowska 96 

m31esram.~„. 
Nowe dostawy okryć i ubiorów wmsennrch 
·mod.n11clz i e.la"ła.nckiclz 

nadeszły do POI ,1 Uniwersal" ! 

łtt:ł ttt , ...................... „ ...... 
--•............................. 

i °::'~~ ::R:;:; ! : ZOSTAŃ HOOOWCĄ ł 
POLECAMY: 

! B: :":'E '; ~oo o';' Ą ii J[OW.ABN IKA MORWOWEGO i 
: lps~Jom ~. sp61dzłe1- ·: ł 6 TYGODNI PRACY DA.JE ł 
• CQm lub prywamym - • • KILKA TYSIĘCY ZŁ. DOCHODU. • 

: 11PRwnłon'YtD do Sk11P11 - : ł Hodowlę ułatwia i obniża jej koszty - własna morwa. ł 
: ~ADY PRZEMYSŁU : łł Zakupując sadzonki morwy można ubiegać się o bezzwr.ot- łł 
• BA'""""~ ... ""ANEGO t1 
• '""'1A"'.1 o ł ną dotację w wysokości 50% warlości sadzonek. ł 

• Im. .J. MIARCllLEWSKmGO e ł ~zegółowych informacji udzieli ł 
: w l10DZł, OGRODOWA 17. : ł ŁODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

: Szezegółow.ych informacji udziela : • SUROWCAMI WŁOKmNNICzyMI l SKORZANYMI. : 

PŁASZCZE DAMSKm WEŁNIANE 
w dużym wyborze kolorów l fasonów, 

w CENIE 800-i.180 zL 
K-OSTIUMY DAMSKIE wełniane I laminowane 

w CENm 800-1.420 zł. 

KURTKI DAMSKIE ortalionowe I słllonowe 
wodoodporne w CENm 750-1.020 zł. 

PŁASZCZE MĘSKIE 1 elano-bawełny. lamino.wane 
w CENIE 1.200-1.380 zł. 

Pł..ASZCZE MĘSKIE • elano-bawełny 
w CENrE 808-1.100 zł. 

KURTKI CHŁOPIĘCE w CENIE 540--690 zL 
ZaopatruJe Woj. Przedsięb. Handlu Odzieżą w Łodzi. 

ZAPRASZAMY 
I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPOW! : dział zaopatrzenia, teL 506-10. g ł 2444/k ŁODż, ul. POJEZIERSKA OO a, tel. 584-60. ł 

•••MM•••••••.wne,UMM•..wiJ. -<1•111Jr<-111.•~••._,, • ..,t.!111•~,!'4•1111t"•..,,•.,,,111„111.-~,~~••11•11'11•-.••••.,e1114illlllll!illlilll'll!lll-.""1119it.-.-.......... ~_.i.illl!I.__..,..„...,„ .... _..,._..,..~....,---------..... -----.: 
• 



_, 

RADIO I I ELEWIZ\JA 
PROGRAM I , lewski.m i Markiem Tomaszew- śpiewa". 13.'l-O Więcej , lepiej, ta

niej. 14.00 Kultura pilnie t>Oszu 
kiwana. 14.20 Z naszych sal kon 
certowych. 15.00 Wiad. 15.05 Z 
życia zw. Radz. 15.30 „Czutak 
robi karierę• od<:. 16.05 Non 
s top Studia Rytm. 16.25 Na wi
rażu. 16.50 Dzień dzisiejszy i 
my. 17.00 No.n stop Studda 
Rytm. 17.15 Reflektorem po świe 
cie. 17.25 Radi.osto.p z melodią . 
17.4-0 Nauka i refleksje. 17.55 
Wiad. 18.00 z melod.ią i piosen
ką od Bałtyku do Morza Czar
nego. 18.40 Muz. i akt. 19.05 Z 

8.30 Wiad. W.35 Radioproblemy. skim". 18.05 PopołudlI!ie !- mu-
8.50 (Ł) Koncert życzeń. 9.55 (Ł) zyką. 19.00 Kabarecik re1damo
Spojrzenia i refleksje - maga- wy. 19.15 ,,Przy muzyce o spor
zyn. 10.15 (Ł) Poranek litera- .c_ie". 20.00 Siedem dni w kra
olro-muzycmiy. 12.05 · Wiad. 12.10 ju i na świecie. 2{).26 W iad. 
Publi"ystyka międzynarodowa. sportowe. 20.31 „M.atysiaikowie" 
12.20 Poranek muzyki pop. 13.30 Odc. Zl.1)1 Orku~stra .taneczna PR. 
:G~aduj-zgadula. 15.ljO „Marizenia 21.31 Zespoi Dziewiątka. 22.01 
się czasem spełniają" _ słuch. K~ncert ork, PR .. 23.00 II 1:'}'d. 
15.45 Niedz-ielne rendez-vous. 16.02 d7.1enmka. 23.10 Wiad. spo rtowe . 
(Ł) Koncert o!"k. rozrywkowej. 23.15 Gra kwa.rte~ jazwwy. 23.30 
16.30 Koncert chopinowski. 17.00 Koncert wirtuo>oow, 24.00 W':ad. 
Wiad. 17.05 TygOdnik dźw iękowy. TELEWIZJA 
17.30 Rewia piosenek. 20.30 (Ł) 
Na boiskach i bieżniaeh. 21.00 
Dziennik. 21.22 MelOd.ie taneczne. 
:12.00 Wiad. sportowe. 2/l.20 (Ł) 
Wiad. sportowe. 22.30 Niedzielne 
spotkania z muzyką. 23.00 Kie
dy mów zakwitną biały bzy. 
:ill.50 Wi_ad. 

PROGRAM li 

9.0ll Wiad. 9.05 "Fala 56". 9.15 
Magao:yin wojskowy .. 10.00 „.Te
lenie rogi" slueh. t0.20 Tańce 
ludowe. 10.30 P iosenka m1es1ą
ca. 11.00 Rozgłośnia Hareeri>ka. 
11.40 „Zgadnij, sprawdź, odp-o
wiedz". 12.05 wl.a.ą. rn.10 „Kul
tura pilnie poS!rukiwana". lC!.15 
TrlM'l.Smisja finalóW .(llistrzo.stw 
Polski w boksie. 14.30 '.„w Je
zioranach" odc. 15.00 ·"l<cmcert 
życzeń. 16.00 WLad. 16.-06 Prze
glad wydairzeń międzyna·rodo
wych. 16.20 Teatr Popołudniowy 
„zacwrowaine ·koło" słuch. 17.5-0 
„10 · minut z Wacławem Kisie-

9.30 TV Kurs rolniczy (W). księgarskiej lady. 19.17 „Uwaga 
10.05 Przypominamy, radz)my - niewypały". 19.20 Uniwersytet 
(W). 10.15 PKF (W). 10.25 Fllmy Radiowy. 19.4-0 Utwory fortepia
krótkometrażowe pr. pol.: 1) nowe. 2-0.00 Dziennik. 20.20 Wiad. 
„Specjoza", 2) „ Wizyta w pu- sportowe. 2.0.25 ·„czas i ludzie". 
styni" (W). 10.55 Sprawozdanie 20.41 W ieczorny k ·oncert życzeń. 
sportowe (W). 13.35 Dziennik :?Jl.16 Gra onkiestra R . Kilboya. 
(W). 13 .45 „Bawcie s;ę z nami" 21.25 pięć minut o wychowaniu. 
(z Katowic). 14.15 „Kapelusz ce- 21.3-0 Kalejdoskop kultura1ny. 
sarza" - film z serii „Ucieki- 22.00 Audycja dokumentalna. 
nier" (ol>tatni odcinek) (W). 14.40 22.30 Rew:ia piosenek. 23.00 n wy 
,.,.Prze.mia.ny" (W). 15.10 Jan Wil dan je dzien·nika. 23 .10 Wiad. 
kowski z cyklu: „Ula i świat' sportowe. 23.15 Aud. „Utwory 
(Wl. 15.35 FefietQO telewizyjny fortepianowe Jana Brahmsa" . 
„Kamera 68" , pt. „Kowalski i 23.4.2 Muzyka powaO:na. 24.00 
paoierki" (W). 15.45 „Bronimy Wiad. 

PROGRAM H 
bramki" - teJeturniej (W). 16.50 
„Reportaż spod piramid" cz. III 
z cyklu „P_i_f>rikiem 1 wę.gd.em' 
(.z ICrakowa). 17.1<> Estrada Lite 
racka „Lutnia po Bekwa,rku" 
poezja Jal!la Lechonia (W). 17.55 
„Lud.zie i zdarzenia" (W). 18.lAJ 
„Gdy w ogrodzie botanicznym 
zakwiJtną bzy„." Program roz 
rywkowy (z W.rocław.!_a). 19.20 
Dobranoc (W). 19.30 Dzienni'k 

·------------•!(W). 20.05 „Na.pad w Rawnide' 
- film fab. prod. USA , (W) 
21.30 , . ~iini w kcmtus~u" prpgr 
rozrywkowy (z Katowic) . 2:! .3 
Niecl'ziela sportowa (Foz.nań, Kat 
i wa.rszawa). -

Dnia 4 kwietnia 1968 roku 
zmarła nagle w Warszawie, 
najukochańsza żona, Mama i 
Babcia 

S. t P. 

Zofia Kolankowska 

PIANISTKA 
członek Zespołu Państwowego Teatru im, St. Jaracza. 
Z _głębokim _żalem żegnamy długoletniego, oddanego tea• 

trow1 pracowmka - uczynną, serdeczną Koleżankę. 
Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu Komunalnym na Do

łach w niedzielę, dnia 7 bm„ o godz. 16,30. 
DYREKCJA i ZESPOŁ PANSTWOWEGO 
TEATRU im, ST. JARACZA w ŁODZI 

Dnia 5 kwietnia 1968 roku 
zmarł, po długich i ciężkich 
cierpieniach w wieku 66 lat, 
najukochańszy Mąż, Ojciec, 
Brat i Szwagier 

W dniu 5 kwietnia 1968 r. 
zmarł nasz najdroższy K.ole• 
ga i Przy ja ci el 

S. t P. 

Stanisław 

Stanisław 
Matyczyński 

Matyczyńskl 
długoletni pracownik Wydzia 

lu Finansowego m. Łodzi. 
Msza żałobna odprawiona 

zostanie dnia 7 kwietnia br„ 
o godz. 14,30 w kaplicy cmen 
tarza św. Rocha na Radogo
szczu, po czym o godz. 15 
nastąpi eksportacja zwłok na 
miejsce spoczynku. O smut
nych tych obrzędach zawia
damiają pogrążone w i:-tebo-

kierownik Referatu Docho
dów, pracownik o kryształo
wym charakterze, o nadzwy ... 
czaj wysokich kwalifikacjach 
zawodowych i o wzoro'l'l(ej 
postawie moralnej i oby:wa
telskiej, 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
7 kwietnia br„ o godz. 15 z 
kaplicy cmentarza na Rado
goszczu. 

PRACOWNICY WYDZIA
ŁU FINANSOWEGO Prez. 

kim żalu ŻONA. DZIECI 
i RODZINA 

DRN ł:. ODŻ-SROD
MIESCIE 

.;i ,1 -

E.S.6ARDM ' ' { ~łt((I 

- Teraz imnieje spore prawopod!obień9bwo 
ciągnął dalej ' Tragg - że porwanie zo

stało po prositu wymyś1one, aże'by wytłuma
czyć obeono.ść trupa w m.ieszkaniu pama 
k\.ientki. Gdyby okazało się, że tak w.l'aśnie 
sprawa wygląda., to by się nam okropnie 
n.ie po(lobała. 

- I mnie nie podobałalby się ta'ka sprawa. 
- W parzą.d!lru. Pos.tawię r;zecz jasmo, 

Perry. Czy istnieje jakaś przyozyna„. jakaś 
uzasadniona przyczyna.„ dla kitćxrej pana 
lclien !lka zorganiziowała tę ohydną girę? 

- Jesit na pewno wystarczająca, przycz)rna 
i dlatego wziąłem taką weraję pod rozwagę. 
Je.§Ji dziewczyna .:wstała po.rwama i znajdu
je się w niebezpieoz.eńsbwie, rn·e mogę us· ąść 
z założonymi rękami i czekać. Ale jeśli jesit 
to część , dok.ladmie opracowa'!lego, pods.tępne
go planu, maskującego zbrodn.ię, nie tylko 
nie mam zamiaru umywać rąk. lecz uczyinię 
coo, co mogloby rozwiązać tTud:n<>ści i wy
kryć dokła.dlnie to, oo s·ę w)"dall'zylo. 0czy-• 
wiście mus~ałbym pl"Zedtem zabez.pieczyć 
ta.jemnicę powierz.oną mi ;imwz moją k!l.ient
kę. 

· , - Rmrumiem - powiedzial Tragg. - Lecz 
Dorrie Ambler nie była pana klientką w 
zwią.iku z popełnionym moro&sitwern_ 

- Oczyw'.ście, że niie„. I jeśli chodzi o t~ 
&pra.wę, to nie będzie moją k.l<ientką. 

- W takim razie. podam panu: pewne 
sZJCzególy. Gdy Dorrie Ambler O?Uścila swoje 
mies/Zlkanie, udała się po prootsu schodami 
n.a dól i wes.zla do mies21kama numer 805. 
Wiemy, że pozniei tego wieczoru kobieta, 
która mies21k.a ha p'ątym piętrze, poznała 
pana klienbkę w jadącej na dól windrz:ie. 
DO<ITie miała ciemne okUJlary, ażeby nie ro
stać ro2l!)QZnaną. Kobieta -Odniooła w.rażenie, 
że Dorrie udawała siię na jakieś tajenmicze 
umówione Sl)}O~kam.ie. 

Tak c:zy owak - mówił dail~j Tragg - ZJO
baczyla miss Ambler w wilndzie.. on.a zna 
Dorrie Ambler i prowa.diziła j'llŻ z nią roz
mó~i. Dorrie o~omnie JUJb.Lla psa tej ko
biety i nawzajem pies bardzo ją J.uibil. Dziw
ny to jakiś pi~! Nie je51t zły, lecz woli być 
sam.. Warczy, gdy ludz!e chcą go pieścić. 
Otóż ta kobieta - Świadek rorientowała się, 

że Dorrie Ambler, dla jakiejś pr~y, nie 
chce być ro21poznana. Doririe stanęła twan-zą 
w kierun ku drżwi wililldy, obracając się ple
cami do kobiety i psa. Lecz pies zacząl po
cierać nos.em o nogę Dorrie i machać ogo
nem. Po chwilli schyliła się i wyciągnęła do 
nieg-0 ręce, a pies zaczął lizać jej palce. Gdy 
w inda się zatrizymal:a, mioo Aimbler szybko 
wysiiadla. 

K'O<bieta wySIZła z ~ na spaC€T. N.a,g'le. 
gdy dotarli do skrawka trawni1ka znajdują
cego się tuż za drzwi.am.i, t>ies za.trzymal 
się. Kobieta muwa;żyła mężczy.zmę czekające
go w samochodizie przy lrra•wę-żmiku. Dorrie 
dopadla samochodu, w&k:oc:zyl:a do ni.ego i na~ 
tychm±asit odjec:haila. 

• e a o I od·ega 
(Dokończenie !Je 91r; n 

Znaik.omicie! Cóż jednak pi
sali „UC2lCiw.i." boha.<terowie 
pana Trości&nlci. o pro.feso17.e 
Józefie Chalasiń91dm, w daw
nym oklresie? W roku 1959 na 
lamach „Przeg1ądu Kultural
nego", który b:,-l domeną Sta
szewskiego i gI."l:.PY dzisiej
szych „li'beral·'>-w" z katedr 
uniwersyteckich w War:sza
wie pisaJl1o w styczniu tegcri: 
roku o prof. Chałas!ńskim oo 
następuje: ,..„ W swej ten
dencyjnośoi '.prof. Chałasiń
ski) wyklracza częS1tokiroć nie 
tyliko J>OU1. konwencję prac 
naukowych. ailę także i pu
blicystycznych, zbliżając się 
do pamfletu". A1bo: „(!pl'aca 
prof. Chalasiińskiego „Inteli
gencja i naród") ... jest pra
cą klasyC7lllie koniunktural
ną", ;„ .. jest O<!'()lduktem bar
dziej wysu:blim'.lwainego i baJ.' 
dz:iej głębokiego koniunktu
ralillmru, który rodzi się z bra 
lm „-OdpowjedzLalnOOc.i naruko
wej", ze zbymiej zapalczy
wa.ści umysłowej, z nadmier
nie emocjonalnego „publicy
stycznego" zaangażowania, z 
nałogu zajm0wania zawsze 
poczesnego, widocznego miej
sca na giełdzie życia i.:.myslo
wego" ~ 

Nie ulega wą,tpl;iw-OŚc:I., że 
tego typu wypowiedź posia
dal:a niedwuznaczny charak
ter kampanii. 7ldążającej do 
zdys.kredytowan.ia prof. Cha
łasińS1kiego. 

Nat.omiast prof. Chałasiński 
swój all'tykul ogł<llSl1J"ny świe- I 
żo na lam.ach ,;rrybuny Lu
du" naipisal i ogłosił nie te
ra/Z w roku 1968. ale ~ć 
miesięcy temu. to jest w 
1967 r. na łamach „Przeglą
du Humanistycznego", które-

go dru'IC ro~ się dok.ład 
nie 28 września ub. r. Pan 
Trościanko najwyrrutniej nie 
czyt:uje tego/ czasopisma rze
czywi.ście chyba nie przezna
czonego dla ruroouków SIJ)ll"Zed 
mikrofonu Freies Europa. Arr
tykul: w „Thy<bunie Ltoidu" 
bY1 tylko przyJ>Omnieniem te-

tego niepowołanego rzecznika 
·kul tury i moralności. a ..,, rze 
czywistości małego, w gruncie 
rzeczy zabawnego Don Kicho 
ta i zwyczajnego, sfanatyzowa 
nego podżegacza., któremu od 
lat śni się po nocach krwawa 
rozprawa. ze znienawidzona. oj
czyzną. 

K.HRABYK 
go właśnie artykulu sp.rud -------------
polowy ;roku. 

w ten oto sposób pan Troś· 
cianko wpadł w sidła, które 
san'l n.a siebie zastawił, co Jest 
wydarzeniem na pewno dla 
niego przykrym i kompromi
tującym. ale zasłużonym, 

W każdym razie winien pan 
Troocianko w przyszłości trzy 
mać się z daleka co najmniej 
od tematyki związanej z kul
turą. · Moralność nie powinna 
go także animować, chocby w 
wyniku Jego zawodowego za
jęcia w roli funkcjonariusza 
obcej agentury, co się automa 
tycznie kojarzy z pojęciem 
czynności w swoim założeniu 
jak najbardziej niemoralnej . 

I to jest chyba wszystko, co 
można by powiedzieć na mar· 
ginesie niefortunn,ego wY~tępu 

Dziś w ŁodlZl zachmurzenie 
umiarkow.a;ne, miejscami prze
lotne opady deszczu. W nocy 
możliwe przymrozki. Te-mpera
tqNt w ciągu d ·nia około 10 
stopni C. Wiatry umiari<o.wane 
z kierunków zachoon-lch. 

.rutro pogoda bez w.iększycti 
zmian. Nadal chłodiIIO. 
Srońce dziś zajdzie o god'2li

nie 18.25, a jutro wzejdzie o 
goozin·ie 5.03. 

(Imieniny obchodzą dziś Do-
nat i RufiJD..) (e) 
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- A oo z odciskami palców? - z~ytał 
Mason. 

- Oczywiście - Z1godZll1 się Mason, kladąc 
słuchawkę. 

- Nie ma - odpowied.Zlial: Tra.gg. - To jest 
dzilwne! Oba miesi?Jkania: 907 i 805 widocz
nie zost.aly tak dokładnie wytarte, że są 
czyste jak łza . W obu miesZk.aniach nie ·na 
żadnego odcisilru, są tylko odci-9.1<.i MMvina . 
Bill•irrlglS'a. PozostawH je w mieszikam.ilu nu
mer 907. 

- Czy miał klucze? - spytał Mason. 
- Nie wiem. W kiesren.iach Biłlingsa nie 

było nic. Ani kluczy, ani pieniędzy, ana pa
pierosów, a.ni ołówka, nic. 

Maso.n uśmiechnął się. 
- A więc, poruczniku, dzięki pa111u, C'Zlllję 

się teraa: o wiele lepiej, nawet gdyby zaino
siło się na to, że zostałem os.z:uka:ny. Zdjąl 
pan z; moich ramion olbrzymi ciężair. 

- Dob!"a, Perry! Chcę jedinak pana ootrzec, 
że jeżeli cały plan jest spreparowany p~ 
paina, będzlie miał pan cholerne kłopoty. Nie 
lubimy obywateli. ktÓI"zy fi.ng;ują porywanie 
LUJdzi. Nie podobają się nam również Zlbrod
nie. I mogę pamu powiedzieć bez narusza
nia czyjegokolwiek zautania, że Hamilron. 
Buriger, na....oa: prokrura.tor ok.ręgowy, jeet świę
oie przekonany, iż mamy do c.zy.njenia z mi
styti1kacją wymyśloną przez pa.na. Wedh;.'g 
niego, chce pan pogmatwać wszystko w ta
ki spooób, że gdy pa1na k:lien!lka z:ositanie w 
końcu ares:z:t.awana, prokura:ior będzie mial 
ciężki orzech do ~yzienfa z udOIWOOnien.iem 
jej wLny. Ale 'z:namy Hamiltona Bu:rger,a,! 
Trudności potęgują tyliko :jego gorli'W'OISC. 
z peWnOOcią zdemaskuje podstępiny pla.n. 
i udowodni winę W'SIZYSltkim r,:-:rrz:estępcom. 

- Z4a•ję sobie z tego doll«a<1nje SJl'I'alWę -
rzekł Ma.son. - D.zi.ękiuję za poufną in.for
mację, poru02JT1ilku. Mumę za'OS't=yć węch. 

- l otwo.rzyć umy - pmestrzegl Tragg. 

Adwokat zwrócił srię do Del:i~ Street: 
- A więc, możemy zn6w wziąć się za 

pocr.tę. Sądzę, że nasza klientka jest d~ć 
sprytna i niezła intrygantka„. Słysza.łaś mOJ<\ 
rozmowę z Traggie(ll? 

Della Street skimęla głową. Na.gile od.ezwa
la się z gniewem: 

- Mam nadzieję , że ją schwy>tają i udo
wodnią winę! - Po ch:wili wahania dodała: 
_ Lecz; gdyby Dor!lie Ambler zagl"ala rolę 
ucroiwie i przekazała pamu l.'P'!awę SIWOicą 
roo-=eń do mają~, k.t.o wie. czy n.ie pirzy
padł-0by jej k.hl.ka mi·lionów oolar6w. Teraz 
uwikłała się w zbrodnię. 

- Tym się nie muszę iin.tereoować jalk:Q 
adwokaJt - zaznaczył Mason. - Gdy zoota
nie a;es.z;towa.n.a, powinna wziąć zesizyt, usriąśl5 
i napisać: „UozciJwość jest pięćset razy Ie;pszi& 
poHityką". 

- Będ.Zlie jiur.i: troohę 7.a późno! - ZSIUlWa~ 
la Della Street. 

Ma.oon wstał i za.czą! chodrzić tam i z ~ 
wrotem po ga.bilnecie. 

- Gdyby nie zra.imnialy ów.ie okoildC<ZJnoścl: 
- odezwał się wresozcie - :ralkwesbionowal-
bym ca·łkowicie Wlllliookli Tra,gga. 
- - Jąiklie to okoliczn.o.ści, szclie? 

- P.ierws.za okolic7l11ość: nasza k!lientka w 
P?d5't~ny siposób , stwarza d21.i.waczne syitua
cie, aizeby zdobyc rozgłos. W i e m y że 
chciaJa uczynić coś drama.tY'CZnego, z:ńaleźć 
s:ę na Sl2lpa1ltaoh gazet Wykorzysitała przy tym 
p;idQbi-eńfitwo do Mineriwy Mi."1den. 

- A druga oko1iczmo.ść? - za(!>yt:ala Dell~ 

(32) ~Dallsz:y ciąg nastąpi) 
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